| 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokolowskiego, Pasaż | 


Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. | 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. |] 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister spraw wewnętrznych powo- 
łał komisarza powiatowego, dr. Tadeusza 
Żebrackiego, do służby w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 


C. k. Namiestnictwo zamianowało star- 
szego inżyniera, Tomasza Słomskiego, 
przy starostwie w Bochni, komisarzem nad- 
zoru kotłów parowych dla powiatów bocheń- 
skiego i brzeskiego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 2 marca. 


Nerwowe oczekiwanie. 


W prostym stosunku do niechęci, do 
nieufności i odrazy, jakie budziły przez osta- 
tnie lat kilkadziesiąt ucisk i nadużycia mi- 
nist*ów i urzędników rossyjskich, doprowa- 
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Sisty paryskie. 


Przedsiębiorstwa prasy francuskiej. — Wystawa 

hygięniczno-ckonomiczna w Palais de la Fem- 

moe, — Model domu robotniczego. — Szkołą dla 

matek — „Angelo, tyranz Padwy*. — Śmierć Bar- 

riasa. — Wynalazki praktyczne w Akademii Umie- 
jętności. 
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(Dokończenie). 


aana 


Po przeniesieniu się do Paryża p. Moll- 
Weiss rozszerzyła jeszcze zakres szkoły, która 
obecnie obejmuje wszelkie kwestye hygieny, 
pożywienia, gospodarstwa domowego, pie- 
lęgnowania dzieci i chorych, a nadto przy- 
gotowuje także nauczycielki, które w nieda- 
lekiej przyszłości rozesłane będą do wszyst- 
kich szkół żeńskich, pragnących zaprowa- 
dzić u siebie tę naukę. Z Lille, z Roubaix, 
z Marsylii i z wielu innych miast uczeni, 
lekarze i pedagogowie zwrócili się już do p. 
Moll-Weiss z zamówieniami na dobre na- 
nczycielki; potworzyły się także komitety 
celem finansowego zasilenia tak pożytecznej 
instytucji. 
| Że wystawa w Pałacu kobiet cieszy 
się tak ogromnem powodzeniem w pełnym 
sezonie zimowym, do tego przyczynia się ta 
okoliczność, iż w teatrach paryskich panuje 
niebywały zastój. Nietylko, że ilość nowych 
szluk jest niezwykle mała, a wartość ich li- 
toracka równa się zeru, ale nadto i żadna z 
uich nie miała nawet tych efemerycznych 
własności, które są warunkiem sensacyjnej 
Nowosci. Dość powiedzieć, że do największe- 
m0 sukcesu tej zimy trzeba było sięgnąć aż 
Po dzieło Wiktora Hugo. Zapowiedziana w 
teatrze Sary Bernhardt sztuka: „Angelo, 
tyran z Padwy“ w ciu aktach prozą, wywo- 
ala seeptyczno-ironiczne przepowiednie nie- 
aoe krytyków. Jedni obawiali się, iż we- 
„ © manego frazesu Lemaitra „Dusza Huga 
a zbyt odmienną od ich własnej duszy“, 

JU mają zbyt wiele „sprytu“, aby mieć mo- 
gli zrozumienie dla geniuszu, a kilku sno- 
Pi 2 góry cieszyło się, że ujrzą „zbirów*, 

me krużganki, radę dziesięciu, słowem całą 
» olagę romantyczną*. I w istocie w sztuce 
W jest mowa o zbirach; są tam i 

j tajemnicze 1 oratorya, i narkotyki i tru- 

tizny i pojedynki pod mostami i wspaniały 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocz 
miesięcznie 2 K. 70 hb. — W miejscu: roezni 
miesięcznie 2 K. 


„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 


lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i mie 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


dzające do rozpaczy nietylko społeczeństwa 
obce, z Rossyą przymusowo złączone, lecz 
także rdzenne społeczeństwo rossyjskie, z 
dniem każdym — mimo nieustannych wa- 
hań i eofań się zaskoczonych wielkością za- 
dania rządeów Rossyi — potężnieje nadzieja, 
że w potwornym chaosie zginie bez zdolno- 
ści zmartwychwstania calfedzisiejszy system 
wewiiętrznej polityki rossyjskiej, systein wy- 
łącznie ujemny, oparty na trzech najsilniej 
ujemnych uczuciach w świecie: na nienawi- 
ści, na strachu, na podejrzeniu. 


Hasło do tej zaglady systemu dał zaś 
nie kto inny, jak minister spraw wewnętrz- 
nych, najbliższy doradca przez miesięcy kil- 
ka Mikołaja Il, człowiek dobrych, ale sła- 
bych chęci, siłą burzy przez Rossyę ciągną- 
cej obróconych w niwecz, ks. Światopełk 
Mirski. Jego słowa, w których żądał zaufa- 
nia od narodu, obiecując w zamian do na- 
rodu odnosić się z zaufaniem, zostaną w 
dziejach Rossyi, jako motto krwawego 
dramatu, którego zakończenie, okupione ty- 
siącem cierpień i nędz jednostek ludzkich, 
wypadnie chyba przecież dla milionów po- 
myślnie. 


Wyrok potępienia, wydany przez księ- 
cia Mirskiego na urzędową Rossyę, starano 
się nieraz później osłabić, odwolać, zła- 
dzić. Próbowano sposobów różnych, obietnic, 
dawarych z zamiarem niedotrzymania, Sro- 
gości, po której spodziewano się stłumienia 


patos w mowie i w gzstach. Leez poza tą 
malowniczością, często przesadną i fanta- 
styczną, lecz zawsze wzruszającą, poza tą ro- 
mantyką, czasem chimeryczną, lecz zawsze 
zajmującą, kryje się prawdziwa miłość i praw- 
dziwa namiętność, drga życie i piękno. Naj- 
większy z poetów w interpretacyi największej 
z artystek — to zdarzenie, które nie mogło 
nie wywrzeć silnego wrażenia. Główną rolę 
kobiecą odegrała bowiem Sara Bernhardt, a 
rola kurtyzany Tisbć, pelna dobroci aniel- 
skiej, poświęcenia i miłości szlachetnej, była 
dla artystki polem do okazania nowej strony 
jej talentu. 

Sztuka plastyczna poniosła dotkliwą 
stratę przez śmierć znakomitego rzeźbiarza 
Barriasa. Urodzony w r. 1841, był on sy- 
nem malarza na poreelanie i witrażach. Po- 
dobnie, jak znacznie młodszy odeń brat, ma- 
larz Barrias, pobierał on pierwsze nauki w 
pracowni ojcowskiej W r. 1860 otrzymał 
drugą nagrodę rzymską, a w cztery lata pó- 
Źniej pierwsze grand-pric de Rome. W Salo- 
nie z r. 1870 umieścił śliezną statuę „Jeune 
fille de Migare“, która dziś w muzeum Lu- 
ksemburskiem należy do najbardziej podzi- 
wianych rzeźb. Odtąd datuje się jego sława, 
która wzrosła jeszcze, gdy w r. 1872 wysta- 
wif w Salonie „Przysięgę Spartakusa*, na- 
leżącą obecnie do ozdób Tnileryów. Lecz wła- 
ściwą aureolą uwieńczyło skroń Barriasa do- 
piero dzieło jego: „Pierwszy pogrzeb“, wy- 
stawione w r. 1878, a zdobiące dziś foyer 
nowego Ratusza paryskiego. Mając lat 43 
Barrias został członkiem Akademii francu- 
skiej. Niezliczona jest ilość rzeźb Barriasa, 
zapelniających muzea. budynki publiczne, 
ogrody i place publiczne w „Paryżu. Naj- 
ważniejsze z nich to: „Obrona Paryża“, 
„Obrona Saint-Quentin“, „Bernard Palissy“ 
Grób Tomasza Ooulure na Père Lachaise, 
biust Henryka Regnault, Wirgili i Wiosna 
w Hotel de Paiva; ozdoby w foyer Opery; 
na wystawie w r. 1900 podziwiano powszech- 
nie rzeżby: „Natura odsłaniająca swą ta- 
jemnieę*, wykonaną z kosztownego materyalu, 
Mozart dzieckiem, i Prząśniczka. Na cmen- 
tarzu Montmartre mnóstwo nagrobków dłuta 
tego mistrza zwraca uwagę przechodnia. Do 
najznakomitszych — chociaż moeno krytyko- 
wanych dzieł Barriasa — należy w końcu „Po- 
mnik Wiktora Hugo“, który twórcę „Le- 
gendy wieków* przedstawia stojącego na 
skale w Guernesey, słuchającego Ducha Tra- 
gedyi, Komedyi, Dramatu i Epopei. 

Paryska Akademia Umiejętności, która 
z prac swych — jak wiadomo — nie czyni 


- Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
(, wszystkich innych państwach 3 K. 80 b. miesiecznie 


Piątek, 3. Marca 1905. 


nie32 K. półrocznie16K. kwartalnie 8K,, 
& 24 K, póirocznie 12 K. kwartalnie 6 K., 


miesieczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 


sięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmamna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


nietylko fizycznego oporu, ale także zdusze- 
uia nadziei, w sercach ludzkich rozkwitłej, 
uciakano się do metod i kombinacyj równie 
potwornych, jak niepraktycznych, łączących 
podstęp Wschodn z nieszczeremi ustępstwa- 
mi, przystrojonemi w firmę Zachodu. 


Wszystkie środki, a raczej wszystkie 
te półśrodki zawiodły. Dla pokoleń „oku- 
tych w powiciu*, ośmielonych zachętą, wy- 
rzeczoną przez najbardziej wpływowego wó- 
wczas człowieka w Rossyi,.ten pierwszy 
zachwyt nad widnokręgiem nowym, przeczu- 
wanym i upragnionym, nagle dla oczu od- 
krytym, a zapowiadającym jakąś ogromną 
zmiane niewolniczej formy życia, stał się 
czemś tak cennem i drogiam, i jako wraże- 
nie i jako zbudzona nadzieja, że tego uczu- 
cia oczekiwania, wyrosłego na tle uczynio- 
nej wówczas obietnicy, wyrwać nie potrafi 
już żadna siła z serc ludów, podległych ca- 
rowi. I sama wiara w to, że upragniona 
przyszłość nadejść musi, jest żywiołem tak 
potężnym, gdy wierzą dziesiątki milionów, 
że wobec siły tego żywiołu wszelkie próby, 
wszelkie zachcenia i porywy cofania wstecz 
wypadków lub opinii na dłuższą metę, mu- 
szą zakończyć się bankructwem. 


księgi o siedmiu pieczęciach dla profanów, 
lecz informuje szerszą publiczność dość czę- 
sto o wynikach swych badań, ogłosiła w 
ostatnich czasach niektóre odkrycia zajmu- 
jące. Zmaną jest rzeczą, że słońce od pe- 
wnego czasu przedstawia intenzywniejsze 
działanie, które objawia się wystąpieniem 
nowych plam, olbrzymich kraterów gazo- 
wych; od ich liczby i wielkości zależy pod- 
wyższenie temperatury na naszej ziemi, a 
astronom Flammarion przypisuje temu zja- 
wisku gorące i piękne lato ostatniego roku. 
Obecnie astronom w obserwatoryum w Bour- 
ges. ksiądz Moreux odkrył nową plamę sło- 
neczną, większą, niż dotychczasowe. Ma ona 
173.000 kim. długości a 102.000 klm. szero- 
kości, to znaczy stanowi dwudziestą dzie- 
wiątą część całej powierzchni słońca, W pier- 
wszych dniach lutego łatwo dała się spo- 
strzedz gołem okiem, a błyszczące punkty, 
które ją przerywały, rozszerzając się stale, 
wskazywały, iż rozpadnie się ona wkrótce 
na kilka mniejszych plam. Plama ta jest 
przepowiednią pięknego i gorącego lata. 

Drugie odkrycie ma znaczenie zarówno 
praktyczne, jak i zasadniczo-naukowe. Nikt 
chyba nie przypuszczał, że uda się kiedyś, 
zupełnie bez czarów przekształcić rzodkiew 
w ziemniaka, a raczej zapomocą umiejętnej 
kultury rozwinąć skromną roślinę krzyżową, 
której używa się tylko jako kors d'oeuvre, w 
soczystą roślinę, stanowiącą jeden z najpo- 
żywniejszych pokarmów. O rezultatach tego 
doświadczenia profesor Gaston Bonnier po- 
wiadomił Akademię Umiejętności. Kultywu- 
jąc rzodkiew w rozczynie cukru klejowego. 
przekonano się, że we wszystkich komórkach 
rzodkwi, zamiast cukru wytworzył się kro- 
chmal. Jest to ważny przykład determinizmu, 
który otwiera szerokie pole doświadczeniom, 
zdążającym do otrzymania drogą kultury 
nowych gatunków roślin pożywnych lub u- 
doskonalenia gatunków istniejących. 

Po raz drugi nareszcie w ciągu osta- 
tniego roku Akademia Umiejętności poleca 
do ogólnego użytku nowy — a raczej u nas 
nieznany produkt mleczny, tak zwany „Yog- 
hourt“. Ma on własności pożywne i tera- 
peutyczne, powierzchowność apetyczną i smak 
tak przyjemny, że osoby przebywające kura- 
cyę mleczną, przenoszą go nad mleko słodkie, 
a chorzy, nie mający apetytu, spożywają je 
bez wstrętu. Yoghourt jest to po prostu mle- 
ko zsiadłe, lecz zrobione z mleka ugotowa- 
nego, mniej ostre niż mleko kwaśne zwykłe 
i niż ser biały. Profesor Mecznikow wypró- 
bował jego siłę leczniczą w szpitalach i la- 


Rada Państwa. 


Z komisyj. 


W komisyi budżetowej przema- 
wiał wczoraj P. Minister handlu bar. Call, 
zalecając uchwalenie pozycyi o subwencji 
dla Lloydu. 

P. Górski dowodził, że kontrakt z 
Lloydem uzyskuje moc prawną dopiero po 
ratyfikacyi przez parlament. Ponieważ je- 
dnakże w prowizoryuim budżetowem na pierw- 
sze półrocze wstawiono już odpowiednią kwo- 
tę, mowca przeto proponuje, ażeby dopiero 
od drugiego półrocza zaprowadzono odpo- 
wiednią redukcyę. — Po dłuższej dyskusyi 
uchwalono — jak powyżej — redukcyę z 
1,440.000 na 1,080.000 koron. 

Poczem komisya przyjęła tytuł budżetu 
„dotacya dla austryackiego Lloydu* wraz z 
redukcyą subwencyi na służbę do Afryki 
wschodniej z 1,440.000 na 1,060.000 koron 
zgodnie z wnioskami sprawozdawcy p. Vu- 
kovicza, który oświadczył, że dla komuńika- 
cyi z Afryką wystarczy rocznie 9 podróży 
zamiast 12. 

Następnie przyjęto kilka dalszych po- 
zycyj budżetu Ministerstwa handlu i rozpo- 
częto dyskusyę nad szkołami ludowemi. 

P. Fiedler domagał się bardziej hy- 
gienicznych urządzeń w szkołach, ku czemu 


boratoryach i uzyskał rezultaty nader ko- 
rzystne. Produkt ten pochodzi z krajów wscho- 
dnich i właśnie na tle tak odmiennej od na- 
szej cywilizacyi i kultury własności jego u- 
wydatniły się doskonale. Liczne narodowo- 
ści i szczepy, zamieszkujące Turcyę, zresztą 
pod wielu względami różniące się między 
sobą, używają jednak wszystkie Yoghoartu. 
Jeżeli uwzględnimy zupełny brak hygieny 
w prowincyach tureckich, których mieszkań- 
cy ubierają się żle, mieszkają w domach żle 
zbudowanych, odżywiają sie niedostatecznie 
lub w sposób niezdrowy, gdyż podstawą głó- 
wną ich żywności są mączki źle ugotowane, 
potrawy tłuste, lub zbyt eukrzone, zrozumie- 
my. iż prof. Mecznikow doszedł do wniosku, 
że Yoghourt uzupełnia braki żywności i u- 
trzymuje przy zdrowiu i sile mieszkańców 
Wschodu. Akademia medycyny mogła więc 
zupełnie sumiennie polecić ten produkt pu- 
bliczności europejskiej a to tem bardziej, że 
koszta sporządzenia i cena jego są każdemu 
przystępne. 

Jaka jest jednak przyczyna, że to mle- 
ko, tak pożywne i zbawienne, przez tak dłu- 
gi czas znane było tylko na Wschodzie a nie 
rozpowszechniło się na Zachodzie? Otóż 
istnieją pewnego rodzaju fermenty, które — 
podobnie, jak pewne twory organiczne — 
właściwe są pewnej oznaczonej strefie. I tak, 
gdy zwykły ferment mleczny, tworzący na- 
sze mleko zsiadłe, właściwy jest Zachodowi, 
to ferment „Maya“, tworzący Yoghourt, wła- 
ściwy jest Wschodowi. Dotychczas nie u- 
miano fermentu wschodniego zaaklimatyzo- 
wać na Zachodzie. Obserwujemy fakty po- 
dobne nawet u roślin wyższego ustroju, a 
słynni ze zręczności hodowcy francuscy zmu- 
szeni są co roku sprowadzać cebule tulipa- 
nów z Holandyi a bulwy lilii z Japonii, aby 
otrzymać swe wspaniałe okazy. Tak samo 
też dla sporządzenia yoghourtu, ezyli mleka 
bułgarskiego, trzeba było wciąż sprowadzać 
ferment ze Wschodu. 

Teraz dopiero — jak właśnie ogłosiła 
Akademia medycyny, udało się uczonym po 
długich staraniach odosobnić i zakonserwo- 
wać prawdziwy bułgarski ferment Maya, sku- 
tkiem czego sporządzanie yoghourtu i u nas 
rozpowszechni się. Prof. Mecznikow podno- 
si jeszcze, że wielka ilość naszych chorób 
pochodzi od szkodliwych mikrobów, które 
rozwielmożniają się w żołądku, mleko buł- 
garskie zaś dezynfekcyonuje wnętrzności, 
niszcząeę owe mikroby. 


Puk. 


dostarcza już przykładu Praga, gdzie wpro- 
wadzono już instytucyę lekarzy szkolnych. 

P. Pernerstorfer zarzucał Minister- 
stwu oświaty klerykalizowanie szkół, domagał 
się również większego uwzględnienia hygie- 
ny szkolnej, opieki nad dziećmi biednemi i 
zmiany przepisów dyscyplinarnych dla nau- 
czycieli w duchu bardziej nowożytnym. 

P. Barwiński omawiał wadliwości 
pomieszczeń seminaryów galicyjskich i żą- 
dał wybudowania gmachów dla seminaryów 
we Lwowie i Sokalu. Przepełnieniu, panują- 
cemu w galicyjskich seminaryach możnaby 
zapobiedz przez tworzenie klas równoległych 
i otwieranie Seminaryów nowych, zwłaszcza, 
że w Galicyi brak nauczycieli. Mowea przed- 
łożył rezolucyę, domagającą się nowego se- 
minaryum żeńskiego w Galieyi wschodniej 
n. p. w Kołomyi i otwarcia ruskich szkół 
ćwiczeń w Przemyślu i Zaleszczykach. Klasy 
przygotowawcze przy seminaryach są po- 
trzebne, zwłaszcza przy seminaryach żeńskich, 
do których zgłaszają się uezenice, nie za- 
wsze przygotowane dostatecznie w języku 
ruskim. W końcu mowea domagał się sub- 
wencyi dla ruskiego Tow. pedagogicznego i 
podwyższenia subwencyi dla Tow. im. Szew- 
czenki. 

Subkomite. komisyi sanitarnej 
obradował wczoraj nad projektem ustawy 
aptekarskiej i przyjął wedle brzmienia rzą- 
dowego $$ 35—67, z tem, że $$ 44—51 i 
64 pozostawiono w zawieszeniu, zaś w $ 55 
wykreślono ustęp o wydzierżawianiu aptek i 
ustanawianiu kierowników zarządu. Do usta- 
wy dodano w $ 63 postanowienie o utwo- 
rzeniu Izb aptekarskich, których zakres dzia- 
łania i organizacyę oznaczy osobna ustawa. 

Tymczzsowo funkcye tych Izb spełniać 
będą gremia aptekarskie z dopuszczeniem 
reprezentantów kondycyjnych farmaceutów. 


Zaburzenia W Królestwie Pilskien 


annn 


Z depesz Petersb. Agencyż tel. dowia- 
dujemy się, że personaiowi kolei nadwiślań- 
skiej oświadczono, że kto do 14 b. m. nie 
powróci do pracy, będzie uważany za wy- 
dalonego. 

W kilku instytucyach bankowych przy- 
znano urzędnikom podwyższenie płac, w in- 
nych odmówiono, wobec czego strejk trwa 
dalej. 

W śródmieściu rozpoczęły strejk służące. 

Ruch strejkowy ogarnia wogóle coraz 
nowe sfery. Wszystkie kantory przewozowe, 
skutkiem przerwania zajęć przez pracowni- 
ków, zawiesiły czynności. — Konduktorzy 
hotelowi zwrócili się do swych pracodawców 
z prośbą, by im, zamiast zmuszania do li- 
czenia na napiwki i wynagrodzenia od przy- 
wiezionego gościa, podniesiono pensyę mie- 
sięczną do 40 rubli. — Stróże domów od- 
nieśli się do oberpolicmajstra o pomos w 
sprawie podwyżki płacy i zmienienia warun- 
ków służby. — Pracownicy składów i skle- 
pów szkła i poreelany zażądali od właścicieli 
uwzględnienia postawionych przez nich wa- 
runków, do dnia 4 b. m. — Porzucili pracę, 
bez postawienia jakichkolwiek żądań, ogro- 
dnicy i służba ogrodników warszawskich. 
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Warszaw. Dniewn. zaprzecza wiadomo- 
ści, że stójkowi i rewirowi zwrócili się do 
barona Nolkena z prośbą o polepszenie ich 
bytu. Jak zapewnia Warszaw. Dn. „baron 
Nolken, uznając, że uposażenie policyi war- 
szawskiej jest zbyt niskie, a obowiązki służby 
bardzo ciężkie i odpowiedzialne, poczynił 
starania o polepszenie jej bytu, i jest na- 
dzieja, że starania te wkrótee będą uwzglę- 
dnione przez rząd. Inicyatywa w tej sprawie 
wyszła jedynie od oberpoliemajstra warszaw- 
szawskiego*. 

Jeden z dyrektorów szkół srednich w 
Warszawie zwrócił się do rodziców, aby ci 
składali wpisowe za drugie półrocze. Wobec 
tego adwokat Lemański zamieścił w Kurye- 
rze Warszawskim wyjaśnienie na podstawie 
przepisów ustawy, która wyrażnie powiada, 
iż opłaty pobiera się „za nauczanie*. Skoro 
więc szkoły są zamknięte i nauka nie jest 
ndzielana, przeto nikt nie ma prawa żądać 
pieniędzy z góry za wpisowe drugiego pół- 
rocza, lecz dopiero po faktycznem rozpoczę- 
ciu nauki. 

O skutkach tego stanu rzeczy piszą 
z Warszawy: 

Struna zastoju przemysłowego i han- 
dlowego wyciąga się coraz dotkliwiej w na- 
szem mieście. W zakładach restauracyjnych 
drugorzędnych, położonych w śródmieściu, 
napływ gości wieczornych ustał tak dalece, 
iż wielu właścicieli tych zakładów odczuwa 
zmniejszenie się wpływów o 60 pre., w po- 
równaniu z miesiącem poprzednim. Cisza kar- 
nawału tegorogznego w połączeniu z wyja- 
zdem wielu wojskowych, spowodowała nie- 
praktykowaną stagnacyę w fabrykacyi ręka- 
wiczek. Liczne osoby, trudniące się utrzy- 
maniem stancyi dla uczniów, w obec zawie- 
szenia wykładów, znalazły się w położeniu 
wielce krytycznem i z powodu opustoszenia 
lokali ad hoc utrzymywanych, będą narażone 
na zatargi z gospodarzami. 

W guberniach: kieleckiej, tom- 
żyńskiej, lubelskiej, płockiej i su- 
walskiej ogłoszono stan wzmoenionej o- 
chrony. Brak węgla spowodował wstrzyma- 
nie wszystkich fabryk w Tomaszowie. 
Tamtejszą szkołę handlową zamknięto. 


Zagranica z baczną uwagą śledzi wy- 
padki w Królestwie Polskiem. 

W Paryżu odbył się z tej przyczyny 
dnia 28 b. m. mityng międzynarodowy, na 
którym ozwały się same tylko wyrazy sym- 
patyi i uznania dla Polaków. Politycznej o- 
czywiścig, wagi mityng ten mieć nie może. 
Taka fo.ma solidaryzowania się z pewnymi 
żywiołami lub zdarzeniami nie może wyjść 
poza ramy platoniczne. W danym wypadku 
doniosłość mityngu jest tem mniejsza, iż zgro- 
madziłon żywioły dotkrynerskie, obce realnyin 
szłakom polityki. Nazwiska takiego Seigno- 
bosa lub J. Brandesa cieszą się niezawodnie 
wielką popularnością, ale w świecie poli- 
tycznym nie mają żadnego znaczenia. „Po- 
dziw* i „gorąca miłość*, wyrażona przez mi- 
tyng, nie”powinna nikogo zbytnio wzruszać, 
bo jest tylko blaszanym brzękiem frazesu, a 
frazes nie zbawił jeszcze nikogo. Słusznie 
też Czas wyraża przekonanie, że, dzisiaj te 
„Ssympatye, współczucia i podziwy* nie wzru- 
szą i nie złudzą nikogo w naszem społe- 
czeństwie — oprócz tych chyba, którzy z 


dumą podnoszą, że nie nie zapomnieli i ni- 
czego się nie nauczyli. Ogromna większość 
szuka dróg w sobie samej, w pracy na 
wszystkich polach, jedynie odradzającej i 
podnoszącej. 5 
Z łodzi donoszą: Komitet pomocy 
dla kupeów i przemysłoweów tutejszych wy- 


-stosował telegraficznie prośbę do minister- 


stwa o zarządzenie 10-dniowego inoratoryum 
przy spłatach wekslowych. 

Przed gmachem gimnazyalnym przy- 
szło do starcia z policyą. Jeden z policyan- 
tów został silnie zraniony. Uczniowie i ucze- 
nice wnieśli żądanie zaprowadzenia języka 
polskiego, jako wykładowego w szkołach, 
poczem wyszli z gmachów szkolnych. 

Prawidłowa komnnikacya kolejowa zo- 
stała przywrócona. 


Prawit. Wiestnik ogłasza referat ko- 
mitetu ministrów w sprawie reformy 
samorządu ziemskiego i miejskie- 
go. Wnioski komitetu ministrów zostały za- 
twierdzone przez cara, a treścią ich główną 
jest, że: w Petersburgu zorganizowane będą 
dwa kolegia do rozpoznania spraw samorzą- 
du wiejskiego i Miejskiego. Przewodniczyć 
w obydwu kolegiach będzie jedna osoba, a 
do składu kolegiów wejdą delegaci, wybrani 
w sposób następujący: Każde gubernialne 
zgromadzenie ziemskie wybierze jednego de- 
legata, a kandydaci, wybrani ze wszystkich 
powiatów danej gubernii, wybiorą z pomię- 
dzy siebie jednego delegata ziemstw powia- 
towych do kolegium. 

Co do miast, to każde miasto, mające 
podług spisu z r. 1897 więcej nad 50.000 
mieszkańców, wybierze jednego delegata, a 
niezależnie od tego pięć miast, posiadają- 
cych tak zw. samorząd uproszczony, wybiorą 
także po jednym delegacie. Te pięć miast 
wskaże prezes kolegium po porozumieniu się 
z ministrem spraw wewnętrznych. 

(o do programu prac dla kolegiów, to 
komitet ministerstwa spraw wewnętrznych 
odda wszystkie posiadane Inateryały i po- 
zostawi kołegiom wolną rękę co do opra- 
cowania projektu nowego prawodawstwa w 
sferze samorządu ziemskiego i miejskiego. 

W ministerstwie komunikacyi — jak 
donoszą do Warszaw. Dniewnika — poru- 
szono projekt utworzenia przy warsta- 
tach kolejowych nowego typu instytu- 
cyi, które czuwałyby: nad potrzebami robo- 
tników. W instytucyach tych zasiadaliby 
wybrani przez robotników przedstawiciele 
ich. 

W celu uregulowania działalności gmin 
żydowskich utworzoną będzie wkrótce w 
ministerstwie spřaw wewnętrznych speeyal- 
na komisya, do której wejdą przedstawiciele 
gmin żydowskich miast Odessy, Warszawy, 
Wilna, Elizawetgradu, Chersonu, Mińska, 
Jekaterynosławia, Połtawy, Kijowa, przed- 
stawiciele kolonij żydowskich, Towarzystw 
dobroczynności i t. d. Komisya rozważy bra- 
ki obecnego gospodarstwa gmin żydow- 
skich i przedsięweźmie odpowiednie środki 
zaradcze. W sprawie tej zebrano już niezbę- 
dne materyały i niezwłocznie, po ukończeniu 


posiedzeń komitetu ministrów, komisya rze- 
ezona będzie zwołana. 


Strejki kolejowe objęły były w Ros- 
syi — jak oblicza Köln. Ztg. — 18 linij kole- 
jowych. Oto ich poczet: kolej Ryga-Oreł, 
koleje nadwiślańskie, kolej Syzrań-Wjazma, 
Moskwa-Kursk, Samara-Złatoust, oraz koleje 
prywatne: warszawsko-wiedeńska, łódzka, 
władykaukazka i koleje południowo-wscho- 
dnie: Ijazań-Ural, Moskwa-Kazań, Moskwa- 
Windawa-Rybińsk, Moskwa-Kijów-Woroneż. 

Z Ardatowa, w gub. niżnonowogrodz- 
kiej telegrafują: D. 27 z. m. w zakładach 
Kulebakowskieh wybuchł strejk. Robotnicy 
żądają podwyższenia płacy, zniżenia cen 
mieszkań i drzewa. 

Wedle depeszy z Tyfisu, gubernię ku- 
taiską aż do uspokojenia umysłów oddano 
pod zarząd generała majora Alichanowa, 
który pełni funkcye gubernatora i otrzymał 
specyalny oddział wojska. 


Stosunki bułgarskie. 


W Sofii coraz bardziej czują się zado- 
woleni z wyników niedawnej wizyty ks. Fer- 
dynanda na dworze berlińskim. Pierwsze 
przykre wrażenie, wywołane faktem, że ce- 
sarz Wilhelm usilnie starał się odjąć poli- 
tyczne piętno, już minęło. W istocie bowiem 
konferencye ks. Ferdynanda z władcą Nie- 
miec miały raczej akademieki, niż pozyty- 
wnie polityczny charakter i nie doprowa- 
dziły do żadnych ściśle określonych formuł. 
Nic dziwnego, że w Bułgaryi pierwotnie 
oczekiwano bardziej uchwytnych rezultatów, 
przyszła jednak rozwaga, z nią zaś prze- 
świadczenie, że bądź co bądź wizyta nie po- 
zostanie bez wpływu. Bezpośrednie zetknię- 
cie z ks. Ferdynandem pouczyło cesarza Wil- 
helma, jak mało prawdy, jak zgoła prawdy 
nieina w pogłoskach o awanturniczych pla- 
nach i wojennych zachciankach Bułgaryi i o 
tajonej niechęci do reform macedońskich. 
Wprawdzie w księstwie agitatorzy i dzisiaj 
nie zasypiają gruszek w popiele, ale koła 
rozstrzygające wyswobodziwszy się zupełnie 
z pod ich wpływu, nie wątpią, iż reformy 
prowadzą do uśmierzenia i jakkolwiek zwol- 
na,tem pewniej jednak kładą podwaliny no- 
wemu porządkowi w Macedonii, powrotowi 
do ładu i pracy. 

Z drugiej strony rozproszyła wizyta 
berlińska podejrzenie, jakie wywołała tu i 
owdzie akcya Bułgaryi, podjęta w celu uzu- 
pełnienia armii. Bułgarya poszła jedynie za 
ogólnym prądem i chce zabezpieczyć się 
przed wszelkiemi niespodziankami, nie knuje 
wszakże żadnych zaczepnych planów. Książę 
Ferdynand miał w Berlinie sposobność do- 
statecznie wykazać, jak szczerem pragnie- 
niem pokoju tchną wszystkie zamiary Buł- 
garyi i w Sofii spodziewają się, że cesarz 
Wilhelm w obec tego nie odmówi swej ży- 
czliwosci księstwu. 

Co do pogłosek o poważnem napręże- 
niu stosunków między Bułgarya a Serbią, 
nie można brać ich na seryo. Spostrzeżenia 
dyplomacyi stwierdziły właśnie w ostatnich 
czasach jak najlepsze porozumienie między 
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Był jej niegodny, postąpił, jak istota 
pospolita, ofiara niskich instynktów i fanta- 
zyi zmysłowych. Wszystko co mu się do- 
brem wydawało, robił zwykle, nie troszcząc 
się o to, czego doznaje jego żona, opuszezo- 
na w pełni urody, w kwiecie młodości i 
blasku. Czy miał przynajmniej wymówkę 
wielkiej jakiej namiętności, karygodnej, to 
prawda, ale tak potężnej, że ta potęga sama 
z Siebie służy za tłómaczenie. 

Nie. Zona przestałą mu się podobać, 
gdyż spotkał na swojej drodze zalotną twa- 
rzyczkę; nie wrócił do niej, dla teg prostej 
przyczyny, że stał się wiarołomnym. Jedy- 
ną namiętnością w jego małżeńskiem po- 
życiu była pani Verseley, a ta.... 

Na wspomnienie o „tej*, nie mógł się 
powstrzymać od ruchu obrzydzenia, w któ- 
rym cała jego wściekłość się uwydatniła ; 
uderzył ręką w stół, nie jak człowiek do- 
brze wychowany, którym był zawsze, ale 
jak pierwszy lepszy z brzegu. Pięść jego 
opuściła się na politurowaną powierzchnię 


stołu, tak samo, jak w szynkach portowych 
opada kułak marynarza w złości na towa- 
rzysza, starającego się ukraść mu pieniądze, 
widząc, że jest pijany. „Ta!* Bardzo mu 
będzie trudno zapomnieć o niej, ale jeszcze 
trudniej przebaczyć! 

Przebaczyć jej? Co takiego? Czyż była 
pierwszą ? 

To on, on sam tylko był powodem 
łez Kdmei, bo ona płakała, przypominał so- 
bie teraz dobrze. Przypominał sobie smutek 
tej pięknej twarzy i wyraz spokoju, ale na- 
cechowany goryczą, z którym żona mu po- 
wiedziała: „Nie*, gdy ją zapytał, czy nie 
była szczęśliwa. Ach! gdyby odczuła w swo- 
jej duszy kobiety zdradzonej choć część tego 
niepokoju i zmartwienia, którego on teraz 
doznawał, to rzeczywiście nie mogła nazwać 
się szczęśliwą! 

A jeżeli teraz już za późno, aby jej 
powiedzieć wszystko to, co dopiero teraz 
zrozumiał? Jeżeli ona odeszła już do tej 
krainy, w której niema niewdzięcznych mę- 
żów, albo jeżeli tak bliska jest odejścia, że 
nie będzie miał czasu wyrazić jej swojej 
skruchy, swojej rozpaczy? Ale nie, to nie- 
podobna! 

Kazał zaprzęgać, gdyż wkrótce pociąg 
ma przybyć na stacyę z Paryża, pojedzie 
więc i może dowie się czego. Podobna kata- 
strofa musiała być znana nie tylko z dzien- 
ników, wiadomość rozchodzi się z ust do 
ust, ze stacyi na stacyę, nawet na innych 
liniach.... 

Biedna Edmea! W istocie, jaka ona 
była cierpliwa! Niedawno jeszcze, przema- 
wiała do niego z taką słodyczą, gdy cier- 
piał — z winy żmii, która wczoraj ośmie- 
lia się nazwać ograniczoną kobietę nieską- 


laną, której zasług nie zdolna była ocenić i 
zrozumieć! Przypominał sobie lekkie i de- 
likatne ręce, które uwalniały jego czoło z doj- 
mującego bolu; przypominał sobie wrażenie 
świeżości, chłodu, które ulgę mu czyniło... 
Przypominał ją sobie, jak podróżny, znaj- 
dując się na puszczy bez kropli wody, wspo- 
mina zamrożone napoje, którymi się rozko- 
szował w kraju rodzinnym, w gorące letnie 
wieczory. Czy danem mu będzie trzymać w 
swoich dłoniach te ręce wiernej małżonki ? 

Cała jego istota wołała Kdmei, tak sa- 
mo, jak dziecko zgubione woła swoją ma- 
tkę ; nie wiedział, jakiem mianem nazwać to, 
eo dla niej odczuwał, ale wiedział, że nigdy już, 
jeżeli będzie miał szczęście żywą ją ujrzeć, 
nie narazi jej na podobne katusze. Wszyst- 
ko to było, nie mogło być czem innenm, 
tylko straszną zmorą, jednym z tych oblę- 
dów prawie, którego się doznaje na myśl, 
że może się utracić ukochaną istotę; ona tu 
będzie za chwilę, z pewnością... Ale tym- 
czaseln, cierpiał niewypowiedziane męczarnie. 

Powóz był gotów, Fontenoy wsiadł. 
Stangret, wcale nie przeczuwający cierpień 
swego pana, nie spieszył się; pan napominał 
go prawie szorstko. Przybywszy o wiele za 
wcześnie na pociąg z Paryża, długi czas 
musiał przechadzać się po peronie. Naresz- 
cie lokomotywa ukazała się na zakręcie dro- 
gi, przeleciała i pociąg się zatrzymał: ręce 
wyciągnięte, w rękawiczkach i bez nich, u- 
kazały się w oknach, a tuż blisko niego, na 
stopniach wagonu stanęła nóżka zgrabnie o- 
buta, a potem ukazała się suknia, której 
barwa była mu znana i jego żona zeskoczy- 
ła lekko na peron. 

Porwał ją prawie w ramiona, tak szybko, 
że była całkiem zdziwiona. 


— Kdmeo! — szepnął stłumionym gło- 
sem. 

Szczęście jego było tak wielkie, że aż 
ból inu sprawiało: chciałby ją uecałować, 
przycisnąć do siebie, mówić tysiące rzeczy; 
ale miejsce nie nadawało się zupełnie do po- 
dobnych wynurzeń. 

Szybko powiódł ją do otwartego po- 
wozu, gdzie wsiedli i pojechali. 

— Jak to ślicznie z twojej strony! — 
zawołała Edmea rozpromieniona — wcale 
nie spodziewałain się zastać ciebie tutaj; nie 
oznaczyłam godziny przyjazdu, nie będąc 
pewna, czy zdążę na ranny pociąg... 

— Gdybyś wiedziała! — rzekł Fonte- 
noy głosem cichym — gdybyś wiedziała, jak 
się bałem! 

Spojrzała na niego; wyglądał tak mi- 
zernie, jak gdyby był chory. 

— Bałeś się, czego? — spytała prze- 
straszona. 

— Ten wypadek, koło Etampes... my- 
ślałem, że to twój pociąg. 

— Był jaki wypadek? — rzekła Edmea 
blednąc — nie wiedziałam o niczem.... Och, 
mój biedny, drogi mężu! 

Byli już daleko po za ostatnimi do- 
mami Chantilly; jednomyślnie ręce ich po- 
szukały się wzajemnie i połączyły w silnym 
uścisku. Fontenoy zamknął oczy i upajał się 
w milczeniu tak wielką radością, jakby w 
niej tonął cały. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


rządami w Sofii i Belgradzie. W dziedzinę 
jednak baśni sięga fantastyczna wiadomość, 
jakoby Bułgarya zawarła na wypadek wojny 
militarny konweneyę z Serbią i jakoby do 
tej konwencyi przyłączyła się następnie Czar- 
nogóra. Ciągłe powtarzanie się podobnych 
baśni świadezy wymownie, do jakiego sto- 
pnia zależy pewnym żywiołom na wzbudzeniu 
nieufności mocarstw w obec państw bałkan- 
skich. 

Nakoniec eo dą zawarcia traktatów han- 
dlowych donoszą z Sofii, iż rząd niemiecki 
w istocie oświadczył gotowość podjęcia ro- 
kowań, które prawdopodobnie toczyć się będą 
nie nad Śprewą, jeno w stolicy Bulgari. 
Porządek, w jakim traktaty będą zawarte jest 
kwestyą czysto techniczną. Na życzenie Au- 
stro- Węgier, by obeenie obowiązujący traktat 
przedłużyć do | czerwca 1906 odpowiadają 
w Sofii, iż rząd bułgarski pragnie jak naj- 
rychlej wprowadzić w życie wszystkie nowe 
traktaty, które zawarte być mają na podsta- 
wie nowej taryfy ełowej. Bułgarya spodzie- 
wa się po nich znacznego podniesienia sił 
swych ekonomicznych, jasno jednak zdaje 
sobie sprawę z tego, iż zbyt energicznie za- 
stosowany system protekcyonistyczny, że zbyt 
wysokie cła przemysłowe odbiłyby się na 
konsumentach, nadmiernie ich obciążając. 
Dlatego też rząd bułgarski pragnie jak naj- 
rychlej dojść do porozumienia z Austryą i 
innemi mocarstwami, lojalnie trzymając się 
pośrodkowego szlaku pomiędzy Seyllą i Cha- 
rybdą sprzecznych interesów. 


WOJNA 
rossyjsko-japońska. 


Pod Mukdenem. 


Jedną tylko depeszę Kuropatkina przy- 
nosi dziś telegraf z pola walki. Sięga ona 
jeszcze d. 27 z. m., ajest tak bałamutna, że 
zgoła niewiadomo, jak ją tłómaczyć Robie. 
„Nieprzyjaciel — telegrafuje generalissimus 
rossyjski — zaatakował nasze pozycye pod 
Baniapudza, lecz został odparty, a tak samo 
pod Gutulinem i Bejgalinem. Nasi strzelcy 
niepokoją nieprzyjaciela na całym froncie. 
Rzucają oni bomby na Sandepu, co wywoła- 
ło panikę wśród Japończyków. O godzinie 
10 wieczorem otrzymałem wiadomość o ob- 
sadzenin przyczółka mostu nad rzeką Sza, 
przyczem zabrano wiele instrunientów. 


Kto zajął przyczółek mostu i komu za- 
brano instrumenta — depesza przeńnilcza, 
Przypuszczać wszakże wypada. że gdyby za- 
bierającymi byli Rossyanie, Kuropatkin był- 
by nie wahał się wyraźnie ich wymienić. 


Natomiast pisina londyńskie, na pod- 
stawie informacyj z Tokio, twierdzą całkiem 
stanowczo, że nad rzeką Sza idzie o cos 
ważniejszego, niż o przyczołki mostów, że 
mianowicie toczy się tam wielka i bardzo 
gwałtowna bitwa, której wyniku oczekują w 
Tokio z wielką niecierpliwością, gdyż będzie 
on prawdopodobnie rozstrzygającym dla lo- 
sów całej kampanii dotychczasowej. Przebieg 
toczącej się bitwy jest dotąd, wedle tej re- 
lacyt, pomyślny dla Japończyków. Kolo Czin 
ghoczon zdobyli Japończycy 2.000 karabi- 
nów, 8 działa maszyhowe i około 100.000 
naboi. 

Duiły Telegr. donosi, że marsz armii 
japońskiej w Mandżuryi ku pozycyom ros- 
syjskim odbywa się na calej linii. 

Russk. Inwalid, opierając się na źródlach 
urzędowych i na zeznaniach jeńców, podaje 
następujące szczegóły o liczebnej sile ar- 
mii japońskiej w Mandżuryi. 1. Prawe 
skrzydło (generał Kuroki) składa się z 76 
batalionów, 19 szwadronów i 306 dział. 2. 
Armia środkowa (gen. Nodzu) 60 batalio- 
nów, 9 szwadronów, 198 dział. 8 Lewe 
skrzydło (gen. Oku) 98 batalionów, 28 szwa- 
dronów, 342 dział. Ogólem zatem cała siła 
zbrojna pod wodzą Oyamy liczy 284 bata- 
lionów, 51 szwadronów, czyli ogołem 245.000 
ludzi i 580 dział. Siły Kuropatkina oceniają 
na 500.000 ludzi. 


Generał Stoessel. 


/ Petersburga telegrafują: Przybył tu 
wczoraj generał Stoessel. Na dworcu powi- 
tali go: minister wojny Sacharow i szef 
sztabu generalnego Frołow. Pani Stoesslo- 
wa otrzymała bukiet od pań z komitetu port- 
arthurskiego. Generała Stoessla powitano 
okrzykiem „hurra* i wprowadzono do salonu 
dworcowego, gdzie go powitał generał Bogda- 
nowicz, wskazując w przemówieniu na to, że 
Stoessel, powróeiwszy do Rossyi, widzi ją 
nawiedzoną i klęskami wojennemi i rozru- 
chami wewnętrznetni. Generał Stoessel od- 
powiedział, ze jego zdaniem rozruchy we- 
wnętrzne wywołane zostały nie przez Ros- 
syę, ale przez Japończyków, którzy również 
i na placu boju zasypują pozycye rossyjskie 
proklamacyami. 
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Władywostok. 

W liście z Władywostoku wyrażają 
Mosk. Wied. przekonanie, że Japończycy 
wogóle nie zamyślają bezpośrednio uderzyć 
na Wladywostok. Raczej przypuszczać nale- 
ży. iż spróbują oni zapomocą stosownej de- 
monstracyi zuiusić Rossyan do oderwania 
części sił swych od pnia armii w Mandżu- 
ryi i skierowania ich ku Władywostokowi. 
Taki cel zapewne będzie miało przewidywa- 
ue wylądowanie wojsk japońskich w zatoce 
Posjetu, lub jednej z okolicznych przystani. 

Ze stanowiska Japończyków nie mia- 
łoby najmniejszego celu strategicznego bom- 
bardowanie Władywostoku, lub wysadzenie 
znacznej załogi w pobliżu twierdzy, gdyż 
idzie im o usadowienie się na dobre w Ko- 
rei i oczyszezenie Mandżuryi z Rossyan. a 
z jedną ani druga sprawa nie ma Włady- 
wostok nie wspólnego. 


Luźne wiadomości. 


Z Tokio otrzymało Biuro Reutera wia- 
domość, że na zebraniu bankierów i innych 
wybitnych osób obradowano nad subskryp- 
cyą wewnętrznej pożyczki japon- 
skiej. Bankierzy oświadczyli że obejmują 
60 milionów nowej pożyczki, dwór cesarski 
5 milionów, korporacye prywatne 40 milio- 
uów, a ogółem oczekują podwójnego pokry- 
cia pożyczki. 

Flota japońska powiększoną została 25 
kontrtorpedowcami, 15 z nich pobun- 
dowano w rządowych zakładach, a resztę w 
zakładach Nagasaki, Kobe i Osake. 

Siedmiu podpalaczy przychwycili 
Japończycy w Dalnym. Uwięzieni zeznali, 
że wypłacono im po 600 taelów i obiecano, 
iż w razie skutecznym podpalenia otrzyma- 
ją każdy jeszcze po 20.000 taelów. Podpala- 
cze będa skazani na śmierć. 


Przegląd ogólny. 


Jeden z wybitnych członków węgier- 
skiej partyi liberalnej zdawał dnia 
26 b. m. w klubie tego stronnictwa sprawę 
z wrażeń, jakie odniósł z rozmowy z wybit- 
nymi politykami austryaekimi w Wiedniu. 
W kołach decydujących zapanowała, jego zda- 
niem, opinia, że politycznych stosunków na 
Węgrzech nie da się nzdrowić bez pomocy 
stronnictw opozycyjnych. Potwierdzili to zda- 
nie hr. Apponyi i hr. Stefan Tisza. Koła 
rozstrzygające obawiają się jedynie, że w ra- 
zie uczynienia wyłomu w dziele ugody uie- 
podobna byłoby uchronić go od zupełnego 
rozbicia. Wedle obliczeń stronnietwa libe- 
ralnego, ugoda z r. 1867 ma jeszcze i dzi- 
siaj większość w Sejmie — niewiadomo więe, 
dlaczego ewentualne ministerstwo koalicyjne 
miałoby się eofnąć do zasad r. 1848. Sam 
Kossuth nieustannie zaznacza, że partya nie- 
zawisła nie pozyskała jeszcze większości. Jest 
ona przemożnem stronnictwem w Sejmie, lecz 
nie w kraju W Wiedniu pragną więć u- 
śmierzenia kryzys w taki sposób, iżby u- 
względniony został faktyczny stan rzeczy 
bez narażenia jednak Monarchii na niepo- 
trzebne przewroty, 

Neo-konserwatywny gabinet ru mmi- 
ski odniósł, jak wiadomo, ogromny sukces 
przy wyborach. Nie pozostanie to zapewne 
bez wpływu na wewnętrzną politykę Rumu- 
nii. W kraju sądzą, iż zmiana gabinetu przy- 
niesie tym razem zmianę systemu, zwłaszcza 
w dziedzinie gospodarki finansowej. 

Budżet, z którym stanie przed Tzbami 
Take Joneseu miało eo różnić się będzie od 
budżetu Jego poprzednika Costinescu. W ogól- 
nych zarysach zamyśla nowy minister za- 
trzymać ramy okrojonego budżetu liberalne- 
go. Jedynie w wydatkach departamentu wo- 
jeunego okaże się dość znaczna różnica. Zda- 
niem dzisiejszego rządu, nadiniernie szezę- 
dzono w tym kierunku z ujmą wyekwipowa- 
nia i uzbrojenia armii. Rząd cheo więc to 
złe naprawić i dla tego zamierza podwyż- 
szyć wspomulaną rubrykę, o jakie 8 milio- 
nów lei. 

Przygotowany przez p. Costinescu pro- 
jekt ustawy ełowej poddał Jonescu rewizyi. 
Rozporządzenie eo do handlu zagranicznego 
pozostawi bez zmiany, ponieważ dzisiejszy 
szef skarbu państwa w Rumunii zgadza się 
z poprzednim W opinii, że handel musi mieć 
zupełną swobodę, że otoczyć go należy o- 
pieką, a wszystkie przeszkody usunięte być 
musz 7 drogi. 

W angielskiej Izbie gmin zaj- 
mowano się dnia 27 b. m. sprawą reform 
macedońskich. i 

Liberat Stevenson postawił; wnio- 
sek dodatkowy z żądaniem, by wykonanie 
reform dla prowineyj tureckich poruczyć 
obcym oficerom odpowiedzialnym wobee mio- 
carstw. 

W toku dyskusyi nad tą sprawą zabrał 
głos podsekretarz dla spraw zagranicznych, 
earl Percy, podnoszące, że Porta zgodziła się 
na to, by liczbę obcych oficerów podwyższyć 
o 28. Rząd angielski jednak nie jest zado- 
wolony z wykonania planu reform, chociaż 
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z drugiej strony nie zamyśla twierdzić, ja- 
koby plan ich obrócił się w niwecz. Rok 
dopiero upłynął od wprowadzenia uchwał 
murzstegskich w życie. Celem ich jest utrzy- 
manie status quo, jakoteż użyczenie tureckie- 
mu rządowi pomocy i kontroli, aby dobro- 
wolnie przez sułtana przyrzeczone reforimy 
miały trwałą wartość. Turcy przeciwstawili 
wprawdzie rozwojowi dzieła reform obstru- 
kcyę, ale miała ona zupełnie bierny chara 
kter. Każdy bezstronny przyznać musi, że 
główną winę przewlekania reform ponoszą 
komitety rewolucyjne. Anglia nie podejmuje 
się żadnej odrębnej odpowiedzialności w tej 
sprawie. Rząd króla Edwarda ma silną wolę 
i rzetelnie dokłada starań, by w porozumie- 
niu z Austro- Węgrami i Rossyą popierać 
wspólne obu tych mocarstw usiłowania. 
Niema jednakże Anglia ani chęci, ani środ- 
ków po temn, by w tej sprawie wdrożyć po- 
litykę na wlasną rękę. To mogłoby zawikłać 
Anglię w odpowiedzialność, której rozmia- 
rów niepodobna nawet przewidzieć. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad dodat- 
kowym wnioskiem Stevensona zabral głos 
szef gabinetu Balfour, by odpowiedzieć na 
zapytanie liberała Brychego, czy którykol- 
wiek z angielskich mężów stanu jest za wy- 
stąpieniem Anglii z europejskiego koncertu 
mocarstw. Jeśliby Anglia weszła na tę dro- 
gẹ — mówił Balfour, to sama pogorszyłaby 
swe położenie. Przeciwko woli Austro-Wę- 
gier i Rossyi, a w zgodzie tylko z obojetne- 
mi dla niej mocarstwami nie potrafi Anglia 
wykonać żadnych planów dła siebie i mow- 
ca nigdy nie zgodziłby się na podobną po- 
litykę ze strony Anglii. 

Poczem dodatkowy wniosek Stevenso- 
na znaczną większością głosów odrzucono. 

Rząd państwa Kongo — czyta- 
my w Poł. Corr. — otrzymał nakoniec za- 
dośćuczynienie za ciężkie zarzuty podniesione 
przeciwko jego administracyi W liście, wy- 
stosowanym do Timesu, podaje pani French- 
Sheldon wrażenia z pobytu swego w pań- 
stwie Kongo, przyznając, że wyprawę do 
tych odległych ziem podjęła jedynie w celu 
zbadania, o ile skargi przeciwko belgijskiej 
administracyi są słuszne i ża przez 14 mie- 
sięcy zwiedzając po kolei wszystkie okolice 
Kongo. miała podostatkiem sposobności do 
wyrobienia sobie dokładnego sądu o praw- 
dziwyin stanie rzeczy. OÓwoż wbrew odmien- 
nym twierdzeniom, oświadcza pani French- 
Sheldon, że rząd i władze dokładają wszel- 
kich starań, by sprawiedliwość nie dozna- 
wała ujmy. Nikt w sferach roztrzygających 
nie myśli o tajeniu nadużyć. W razie stwier- 
dzonej winy funkeyonaryusza rządowego 
podlega on bez względu na swe stanowisko 
surowej karze. Historya nie zna drugiego 
przykładu równie pomyślnie dla obu stron 
przeprowadzonej kolonizacyi. WFakt, że do 
służby wojskowej wciągnięto także krajow- 
ców, nie może podlegać krytyce, gdyż wszy- 
stkie państwa kolonialne ezynią to samo. 
Zresztą jest to tylko pożyteczne dla krajow- 
ców, gdyż materyalnie, moralnie i pod wzglę- 
dem hygienicznym podnosi rasę. Czarni żoł- 
nierze otrzymują w dyscyplinie wojskowej 
podstawy prawidłowego wychowania. 

W końcu zaś służba wojskowa krajow- 
ców zaciera zwolna uprzedzenia FKuropejczy- 
ków do czarnej rasy. Obehodzenie się, żywie- 
nie i sposób ćwiczenia czaraych żołnierzy 
są wzorowe. Nadto po ukończonej służbie 
otrzymują oni stosowne zaopatrzenie. Kar 
cielesnych używa się tylko wyjątkowo. Co 
do biczowania kobiet — to jest ono o tyle 
powszechnem zjawiskiem, o ile pochodzi od 
ich ezarnych mężów; nigdy jednak nie zda- 
rza się, by władze, lub ich funkcyonaryusze 
w podobnie wrogi z mieszkańcami Kongo 
obeliodzily się sposób. Nakaz, by każdy z 
krajowców — n. b. za stosownem wynaugro- 
dzeniem dostarczał co miesiąca 4 klgr. kau- 
cznku, nie jest w obec niezmiernych bo- 
gactw krajn bynajmniej dolegliwy. Rząd 
troskliwie i skutecznie stawia zapory dowo- 
zowi spirytusu, a podnieść to należy z tem 
większem uznaniem, iż w finansowym inte- 
resie państwa leżałoby raczej, by dowóz ów 
był jak najobfitszy. Czyni też rząd państw 
wszystko, co możliwe, dla pokonania chorób 
podzwrotnikowych, głównie zaś dla pokona- 
nia okropnej epidemii spiączki. 

W Kongo — kończy p. French - Shel- 
don — widzi się na każdym kroku rozwój 
i postęp, a nadto — czego w innych kolo- 
niach zazwyczaj niema — widzi się praw- 
dziwą życzliwość rządu dla krajowców. 

Stosunki w Chinach ulegają coraz 
widoczniej przeobrażeniom. W łączności z 
reorganizacyą armii chińskiej ma powstać w 
Pekinie Akademia wojskowa. Za wzór jej 
slużyć ma Akademia, założońa w r. 1892 w 
Paotingfu przez Yuanszikaja dla prowineyi 
Czili, co tyle znaczy, że także nowa insty- 
tueya pozostawać będzie pod duchowym pa- 
tronatem Japonii. Uchwalono nadto w Peki- 
nie założyć osobną szkołę specyalnie dla 
strategii i taktyki, która już z wiosną ma 
otworzyć swe bramy i do której zaangażo- 
wał rząd instraktorów z Japonii. Nawet dla 
szkoły robót ręcznych, świeżo powstałej, przy- 
bedą nauczycielki z krainy Mikada. Wszyst- 
ko świadczy wymownie o wzmagającym się 


wpływie Japończyków w Chinach, a przypi- 
sać go należy w znacznej mierze wojennym 
sukcesom Japonii. Podziałały one ożywczo 
na umysły chińskie i coraz bardziej oswajają 
je z myślą zreformowania całego ustroju w 
duchu nowożytnym. Wspomniany generalny 
gubernator Yuanszikaj nosi się na seryo z 
zamiarem wprowadzenia powszechnej nanki 
obowiązkowej w swej prowineyi. Ź jego roz- 
kazu powstaly szkoły we wszystkich, nawet 
najmniejszych wioskach. Tam, gdzię istnieją 
świątynie, słażą one równocześnie za przy- 
bytek nauki. Ubolewać tylko należy, iż nie 
nasyconą żądza pieniędzy u mandarynów gro- 
zi także temu przedsięwzięciu wypaczeniem. 
Poczuwają się oni do obowiązku jak naj- 
częstszego wizytowania szkół, a każda taka 
wizyta wyciska z kieszeni mieszkańców da- 
nej wsi-inniejszą, lub większą sumkę, której 
wizytator domaga się bez żadnych osłonek 
i której w danym razie nie wahałby się 
ściągnąć w sposób dla interesowanych jeszcze 
bardziej dotkliwy. 


KRONIKA 


Lwów, 2 marca. 


— Kalendarz. 

Piątek (3 marca): 

e Kunegundy. — Sławomiła. — Lwa pap. 

Wschód słońca o godzinie 6:41 rano, za- 
chód słońca o godzinie 548 po południu. 

W Tow. prawniczem o godzinie 6:80 
wieczorem wykład prof. dr. Aleksandra Doliń- 
skiego: „O projekcie ustawy o spółkach z ogra- 
niczoną odpowiedzialnościa*. 

W Szkole nauk politycznych (gmach 
Skarbkowski) o godzinie 7 wieczorem wykład 
ks. kanonika Sapiehy p. t.: „Historya Kościoła 
katolickiego w ziemiach polskich w XIX stu- 
leciu*, 

— Przepowiednia pogody. Wieden- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś 
czwartek: w Galicyi wschodniej, na Bukówinie 
i w Galicyi zachodniej: Pochmurno, słahe wia- 
try, temperatura koło zera. 


— Mianowanie. P. Minister wyznań 
i oświaty zamianował dyrektora państwowej 
Szkoly przemysłowej we Lwowie, architektę Zy- 
gmunta Hendla, konserwatorem centralnej komi- 
syi dla badań i utrzymania historycznych po- 
mników sztuki. a 

— Z c. k. kolei państwowych. 
Pan Minister kolei żelaznych nadał tytul star- 
szego inspektora austryackich kolei państwo- 
wych, inspektorowi Albinowi Dworzakowi, na- 
ezelnikowi oddziału finansowego i rachunkowe- 
go dyrckcyi w Krakowie, przy sposobności prze- 
niesienia go w stały stan spoczynku, oraz po- 
ruczył adjunktowi Franciszkowi Szczerbowskie- 
mu, zastępcy naczelnika magazynu materyuło- 
wego w Nowym Sączu, tymczasowe kierowni- 
ctwo zarządn tegoż magazynu. 

Ministerstwo kolei żelaznych przyznało na- 
stępującym urzędom stacyjnym w Galicyi na- 
zwy, prawa i obowiązki urzędów ruchu kołejo- 
wego a to w myśl $ 3 statutu organizacyjnego 
dla państwowego zarządu kolejowego: Bochnia, 
Borysław, Drohobycz, Przeworsk i Sambor. 

— Z Uniwersytetu. P. Bolesław Sta- 
nisław Rzegociński, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagicllońskiim stopień doktora wszech nauk le- 
karskich. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. Trzecia serya tegorocznych powsze- 
chnych wykładów uniwersyteckich rozpocznie się 
dnia 6 b. m. i obejmować będzie następujące 
wykłady : 

Docent Uniwersytetu dr. E. Biernacki: 
„Co to jest choroba“ (z obrazami świetlnymi i 
demonstracyaini). — Prof. Szkoły realnej B. 
Duchowicz: „Ciekawsze ustępy z chemii orga- 
nicznej“ (% deinoustracyami). — Docent Uniw. 
dr. B. Gubrynowicz: „Współczesny teatr polski*. — 
Docent Uniwersytetu dr. B. Mańkowski: „O wy- 


chowanin domowem. Część III*. — Prof. Uni- 
wersytetu dr. J. Nusbaum: „Swiat zwierząt niż- 
szych* (z obrazami świetlnymi), — Prof, Uni- 


wersytetu dr. J. Siemiradzki: „Płody kopalne 
ziem polskich“ (z obrazami świetlnymi). — 
Asystent Uniwersytetu WŁ. Żłobieki: „Wiek pary 
i elektryczności* ezęść II (z doświadczeniami). 

Ponadto wygłosi profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego dr. Wiktor Czermak eztery luźne 
wykłady, a to: 1. Wielki książę Konstanty i 
księżna Łowicka. — 2. Geneza Unii lubelskiej 
na podstawie wlasnych nieogłoszonych badań. — 
3. O Karolu Marcinkowskim i Eiuilii Szezanie- 
eckig}. — 4. Ocalenie Zbyszka przez Danusię w 
świetłe wiedzy historycznej. 

Szczegółowe programy, zawierające także 
przepisy o kolokwiach, są do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach i u portyera Uniwersytetu po 
10 h. 

+ Skrutynium. Komisya skrutacyjna 
dla wyborów do Rady m. Lwowa już wczoraj 
rozpoczęla swą czynność. Zabrano się do pracy 
gorliwie i pracowano do późnej pory, gdyż ma- 
teryal jest ogromny. Wystarczy wskazać, że do 
protokolów, prowadzonych w dwóch egzempla- 


rzach, wejść musi 414.072 nazwisk, t. j. tyle, 
ile oddano głosów na54 kandydatów. Zanim to 
jednak nastąpi, każda oddana kartka z kandy- 
datami musi być opatrzona klauzulą, iż tyle a 
tyle nazwisk drukowanych jest na niej skreślo- 
nych i dopisanych. Klauzulę taką po sprawdze” 
niu zgodności, podpisują dwaj członkowie ko- 


misyi wyborczej. 


Przy normalnym biegu rzeczy skrutynium 


potrwa przynajmniej do końca kwietnia. 


# Komisaryat dzielnicy I („Haliekie*) 


przenosi się z dniem l kwietnia b.r. z dotych- 


czasowego lokalu przy ul. Koralnickiej do domu 


pod 1. 16 przy ul. Ziinorowicza. 


— Galic. Towarzystwo kredyto- 
we ziemskie. Na wczorajszem popołudnio 
wem zgromadzeniu delegatów przyjęto przede- 
wszystkiem, po dłuższej dyskusyi, pragmatykę 
służbową dla urzędników Towarzystwa, poczem 
przystąpiono do wyborów. — Zastępcą prezesa 
Rady nadzorczej w miejsce ustępującego p. 
Stanisława Gniewosza, wybrano p. Franciszka 
Rozwadowskiego. Dyrektorem na lat 6 wybra- 
no ponownie p. btanisława Zabę, a członkiem 
Rady nadzorczej w miejsce ś. p. Józefa Jabło- 
nowskiego, p. Adama Obertyńskiego. 

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostałi pp.: 
J. hr. Borkowski, Jau .bar. Konopka, Stanisław 
Jędrzejowicz, Moysa, Z. Nowosiełecki, Winnieki 
i T. Żurowski. : 

Wybór dyrektora w miejsce p. Rozwa- 
dowskiego odroczono do następnego walnego 
zgromadzenia. ` 

— Uznanie. Rada powiatowa w Rop- 
czycach na jednem ze swych posiedzeń uchwa- 
liła jednogłośnie wyrazić staroście tamtejszemu, 
p. Kazimierzowi Jagoszewskiemu. uznanie dla 
jego pełnej obywatelskiego poczucia działalno- 
ści okolo dobra powiata ropczyckiego, w szcze- 
gólności zaś podziękowanie za jego światłe ra- 
dy, udzielane tej Reprczentacyi powiatowej w 
wykonywaniu samorządu. 

— Wieczór wtorkowy Koła literacko- 
artystycznego nic zawiódł pokładanych w nim 
nadziei. W kilkadziesiąt par tańczono do rana. 
W „ostatni“ wtorek odbędzie się w „Kole“ za- 
bawa kostiumowa. Zaraz w pierwszym tygudniu 
postu rozpoczną się pogadanki i odezyty. 


— Zasiłki dla młodzieży szkolnej. 
W budżecie krajowym na r. 1905 wyznaczył 
Sejm do rozporządzenia Wydziału krajowego 
kwotę 1200 koron na zasiłki dla polskich i ru- 
skich Towarzystw, opiekujacyeh się młodzieżą 
szkolną. Z ryezałtu tego przyznał Wydział kra- 
jowy następujace jednorazowe zasiłki: Stowa- 
rzyszeniu „Opieka* dla wspierania ubogiej ży- 
dowskiej młodzieży szkół średnich we Lwowie 
100 koron, „Dziesięciocentowemu Tow. pań* 
dla wspierania dziatwy szkolnej we Lwowie 
100 koron, Tow. ruskiemu „Rusłan* we Lwo- 
wie 100 koron, Tow. ruskiemu „Szkilna po- 
micz“ we Lwowie 100 koron, Tow. pedagogi- 
cznemu we Lwowie dla instytucyi pod wezwa- 
niem św. Mikołaja 100 koron, Stowarzyszeniu 
dwucentowych wkładek w Przemyślu 100 ko- 
ron, ruskiemu Tow. im. św. Cyryla w Przemy- 
ślu 100 koron, Tow. pomocy naukowej w Sa- 
noku 150 koron, Tow. ruskiemu „Szkilna po- 
micz* w Samborze 100 koron, Tow. ruskiemu 
„Szkilna pomicz* w Stanisławowie 100 koron, 
Tow. ruskiemu „Szkilna pomicz* w Kołomyi 
100 koron. 


— Na walnem zebraniu człon- 
ków „Ligi dla ochrony czci”, które od- 
będzie się dnia 6 b. m. o godzinie 4 po po- 
łudniu w sali posiedzeń galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskicgo we Lwowie, ul. Karola 
Ludwika 1. 1 z porządkiem dziennym poprze- 
dnio ogłoszonym, wygłosi dr. Stebelski, profe- 
sor tutejszego Uniwersytetu, odczyt „O pro- 
jekcie Lammascha o skuteczniejszej ochronie 
czei*. 

— „Teatr polski". Taki tytuł nosić 
„będzie czasopismo, którego wydawnietwo roz- 
poczyna p. H. Topolnicki w miesiącu marcu br. 
Czasopismo to wychodzić będzie dwa razy ty- 
godniowo w objętości 16 stronie tekstu i 4 
stronie okładzinki w formacie książkowym i 
zawierać: programy przedstawień, każdorazowo 
na cztery wieczory — doniesienia teatralne, poe- 
zye, felieton, sprawozdania z przedstawień, po- 
dobizny i sylwetki wybitnych aktorów, kroni- 
karskie notatki o ruchu artystycznym we wszy- 
stkich polskich teatrach. Będzie to czasopismo 
sprawozdawczo-informacyjne, poświęcone wyłą- 
cznie sprawom polskich teatrów, na wzór tego 
rodzaju czasopism wychodzących w dużych mia- 
stach. Pojedyńczy egzemplarz kosztować będzie 
16 halerzy. P. Topolnicki zwrócił się do teatru 
miejskiego z propozycyą rozsprzedaży jego wy- 
dawnictwa w obrębie budynku teatralnego. 

— Dla Józefy Sikosińskiej, biednej, 
sparaliżowanej, zasługującej na gorace poparcie, 
złożyła w Administracyi Gazety Lwowskiej p. 
Marya R. z Limanowy 5 K. 

A Zamach samobójczy. Sześćdzie- 
sięciodwuletnia prebendaryuszka „Domu pracy*, 
mieszczącego się przy ul. św. Piotra i Pawła, 
nazwiskiem Joanna Paryżowa, rzuciła się wezo- 
raj po południu w zamiarze samobójczym z okna 
I piętra na bruk dziedzińca. Wezwane pogoto- 
wie Towarzystwa ratunkowego stwierdziwszy u 
desperatki złamanie lewej nogi, zgruchotanie 
kości nosowej i inne obrażenia cielesne, odwio- 
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zło ją wstanie bardzo groźnym do szpitala po- 
wszechnego. 

Przyczyna zamachu samobójczego nieznana. 

A Do trafiki Salci Sobel przy ul. Serb- 
skiej 1 dostał się wczoraj w południe, po otwar- 
ciu drzwi dobranym kluczem, jakiś rzezimieszek 
i skradł 40 K. gotówką, oraz 5 paczek cygar, 
wartości 50 K. 4 
Ofiara. Pani Adela Sokal złożyła 
kwotę 200 K. do dyspozycyi prezydyum miasta 
dla ubogich gminy lwowskiej Wez różnicy wy- 
znania, zamiast wieńca na trumnę bł. p. dr. 
Henryka Gottlieba. l 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Helena z Łuczyńskich Gruelowa, żona em. 
dysponenta hr, Potockich; — Antonina Porwisz, 
żona woźnego sądowego, w 41 roku życia; — 
Marya Mięka, żona woźnego Namiestnictwa, w 
29 roku życia; — Aleksander Pirgo, słuchacz 
Politechniki, w 20 roku życia. 

W Monte-Carlo, Wincenty hr. Tyszkiewicz, 
właściciel dóbr, w 74 roku życia. 

— 'lowarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń urzędników prywatnych powiatu kra- 
kowskiego na odbytem onegdaj walnem zgro- 
madzeniu wybrało swym przewodniczącym p. 
Feliksa Sierhiejewieza. 

— Losowanie dzieł sztuki za r. 1904 
pomiędzy członków Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie, odbędzie się dnia 25 
b. m. 

— Krakowski oddział Towarzy- 
stwa ochrony podatników. Wezoraj u- 
konstytuował się krakowski oddział Tow. ochro- 
ny opodatkowanych we Lwowie. Do wydziału 
wybrani Janusz hr. Tyszkiewicz, prof. Antoni 
Górski, dr. Leopold Caro, August Porębski, Jan 
Waligórski. Oddział krakowski obejmuje miasto 
Kraków i 20 ościennych powiatów. 

— Dom krakowskiego Tow. le- 
karskiego. Z Krakowa telefonują nam: Dziś 
o godzinie pół do 12 w południe odbyło się 
poświęcenie domu krakowskiego Tow. lekarskie- 
go, przy udziale zaproszonych gości. Ze Lwowa 
przybyli: prezes Izby lekarskiej dr. Festenburg, 
prezes gal. Tow. lekarskiego, radca Dworu dr. 
Merunowicz i sekretarz dr. Szulisławski, z lwow- 
skiego wydziału lekarskiego profesorowie: dr. 
Gluziński, dr. Beck i dr. Mars, oraz doktorowic: 
Wechsler, Kowalski, Kucharski i Bylicki. 

Podczas uroczystości wygłosił rektor prof. 
dr. Cybulski odczyt p. t.: „Materya promienista 
jako środek leczniczy“, a prof. Browiez wręczył 
prezesowi krakowskiego Tow. lekarskiego dr. 
Nowakowi pierwszy egzemplarz „Słownika lc- 
karskiego polskiego*, wydanego staraniem ko- 
misyi słownikowej krakowskiego Towarz. lekar- 
skiego. + 

Dekoracya sal nowego domu i stylowe 
umeblowanie wykonane są wedlug wzorów Wy- 
spiańskiego. 

— Rozprawa karna przeciw Janowi 
Landfriedowi, starszemu olficyałowi pocztowemu, 
o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej, zakoń- 
czyła się wczoraj przed trybunałem sądu przy 
sięgłych w Krakowie wyrokiem, skazującym go 
na 6 miesięcy więzienia. 


— Gdzie się urodził Kraszewski? 
Znakomity krytyk, p. Kazimierz Kaszewski, pisze 
w Gazecie Polskiej: W feljctonie o „pałacu 
Karasia*, wspomniano między innemi, że w zbu- 
rzonym domu parterowym pizy ulicy Aleksan- 
dryi (gdzie dziś szpital dziecięcy) urodził się 
Józef Ignacy Kraszewski. Wzmianka ta wymaga 
sprostowania. Wprawdzie urodził się on w tej 
posesyi, należącej ówcześnie do Woroniczów (r. 
1812), ale nie w zabudowaniu frontowem par- 
terowem, które istotnie zostało w roku 1870 z 
ziemią zrównane. Za tem zabudowanicm istniał 
obszerny dziedziniec, a w głębi jego pałacyk 
rococo z ogrodem, gdzie mieszkali właściciele. 
Otóż późniejszy wielki powieściopisarz ujrzał 
światło dzienne w tym właśnie pałacyku. Mimo 
zmiany właścicieli, w pałacyku nie się nie zmie- 
niło, „tylko się ku starości nieco pochyliło*. 
Mieścił się tu przez długi czas zakład znanego 
fabrykanta narzędzi chirurgicznych i nożowni- 
czych, p. Gustawa Manna, oraz przez pewien 
czas tegoż zakład ortopedyczny; a kiedy cała 
posesya przeszła na własność Akademii lekar- 
skiej, następnie Szkoly Głównej, w pałacyku 
tym urządzono od r. 1864 seminarya pedago- 
giczne wraz mieszkaniem dyrektora prof. Wolf- 
rama. Po zniesieniu Szkoły głównej, władze od- 
dały całą posesyę na włlasność szpitala dziecię- 
cego, który zabudowania frontowe zburzył, jako 
kupę zbutwiałych murów, ale pałacyk z ogrodem 
pozostawił, przerobiwszy go tylko i nadbudo- 
wawszy, stosownie do nowego przeznaczenia. 
Tak więc budynek, w którym urodził się Kra- 
szewski, do pewnego stopnia ocalał, tylko formę 
pierwotną utracił. 
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Kronika zagraniczna. 
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* Pablo de Sarasate, którego koncert 
odbędzie się w lwowskiej Filharmonii w niedzielę, 
d.5 b. m., debiutował po raz pierwszy w życiu 
jako 6-letni chłopczyna przed królową hiszpań- 
ską Izabella. Jego ojciec Francisco, zaciekły re- 
publikanin, został wtrącony do więzienia. Zroz- 
paczona matka udała się do pewnej damy z 


wyższego Świata z prośbą o pomoc. Pani ta ka- 
zała sobie przyprowadzić chłopczyka, wyrobiła 
sobie audyencyę u królowej i przedstawiła mo- 
narchini przyszłego mistrza skrzypków. — Cóż ty 
umiesz chłopczyku? spytała z uśmiechem kró- 
lowa. Wszystko eo chcesz! odpowiedział 
mały Pablo, przyciskając skrzypce do piersi. 
— Więc graj! 

Chłopczyna zaczął. Czarowne dźwięki sły- 
chać było w sali. Hiszpańskie śpiewy ludowe, 
żałośne andałuzyjskie flamencos, głosy fujary 
pasterzy, śpiewy ptasząt, — słowem, wszystko 
co było w duszy artystycznej dziecka, instru- 
ment wygrał. Królowa Izabela zachwycona, ocza- 
rowana, uściskała chłopezyka i zawołała: — Żą- 
daj co tylko chcesz — niczego ci nie odmówię! 
Pablo ukląkł i powiedział: — Wypuść mego 
ojca z więzienia! Tak się też stało. 

* Zamachy dynamitowe. Z Char- 
leroi donoszą: Na podwórze domu, w którym 
znajduje się rada nadzorcza kopalni, wrzucono 
bombę dynamitową; wyrządziła ona znaczną 
szkodę materyalną. Drugiego zamachu dynami- 
towego dokonano w Courcelles, w domu jednego 
z robotników niestrejkujących. Także i tam szko- 
da była znaczna. 

* Hojny dar. Zmarły niedawno w Pa- 
ryżu bankier Rudolf Kann, właściciel jednego 
z najpiękniejszych i największych w świecie 
zbiorów arcydzieł sztuki i starożytności, pozo- 
stawił testament, w którym zbiory zapisuje bratu, 
Maurycemu Kannowi, również zbieraczowi sta- 
rożytności, jako dożywocie, pod warunkiem, aby 
Maurycy zbiory te razem z własnymi, oraz do- 
mem, w którym się znajdują, zapisał na wła- 
sność Paryżowi. Spadkobierca warunek ten przy- 
jął, skutkiem czego Paryż stanie się właścicie- 
lem skarbów sztuki, ocenionych na*20 milionów 
franków. O bogactwie zbiorów Kanna świadczy 
fakt, że znajduje się w nich 13 obrazów Rem- 
brandta. 

* Eksplozya. W Wileo (w Wirginii) 
nastąpiła onegdaj w jednej z tamtejszych ko- 
palń eksplozya. 25 robotników zostało zabitych. 


Pogoda a usposobienie 
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Że te dwie rzeczy pozostają w bardzo ści- 
słym z sobą związku, doświadczył chyba każdy. 
Przeświadczeniu jednak o wpływie pogody na 
usposobienie, pierwszy poświęcił gruntowne ba- 
dania i nadał formę teoryi naukowej profesor 
Uniwersytetu w Tlinois, Edwin Grant Dekster. 

Uwierdzi ów uczony, że niedaleki jest już 
czas, w którym psychiatrzy zwracać będą. mu- 
sicli baczną uwagę na przepowiednie Instytu- 
tów meteorologicznych. Wtedy też obojętna sta- 
nie się dla ludzkości kwestya, czy wiatr pół- 
nocny przyciągnie za sobą mrozy, a natomiast 
z trwogą witać będziemy ten wiatr, jako spra- 
wcę całego szeregu epidemii mordów, samo- 
bójstw i wszelkich aktów gwałtu. Prof. Dekster 
bowiem doszedł do wniosku, że niema takiego 
stanu pogody, który nie oddziaływałby na ludzi 
i nie kierował ich krokami. Oddziaływa często 
bardzo dobrze, ale równie często zgubnie. Uczony 
ten dowodzi naprzykład, że wiatr zachodni jest 
najzgubniejszy, a w ślad za nim idzie zwiększo- 
na liczba przestępstw. lm wiatr dmie silniej i 
szybciej, tem bardziej wzmagają się rozmiary 
gwałtów i mordów. 

Posucha, zdaniem prof, Dekstera, zwłaszcza 
posucha długotrwała, wpływa na wzrost liezby 
samobójstw. 

Autor książki zbadał 12.759 dzieci szkol- 
nych i na podstawie tych badań utrzymuje, że 
na wpływy powietrza daleko mniej reagują dzie- 
wczętą, aniźcli chłopcy. Wogóle wszystkie dzieci 
czują się najzdrowiej i najzdolniejsze są do 
nauki w miesiącach zimnych, ale równocześnie 
jasnych i pogodnych. 

Postępy w szkołach stają się bardzo nier- 
ne w dniach poclunurnych, wilgotnych i burzli- 
wych. Goraco również źle oddziaływa na postę- 
py w naukach. W styczniu, jako w miesiącu 
najzimniejszym, prof. Dekster najmniej stwier- 
dził przestępstw u mężczyzn; po upływie je- 
dnak stycznia zaczynają one się wzmagać i do- 
chodzą w czerwcu do punktu kulminacyjnego. 
U kobiet punkt kulminacyjny zbrodni stanowi 
sierpień. Jak fatalnie mgła londyńska wpływa 
na usposobienie ludzi, dowodzi przytoczony przez 
prof. Dekstera fakt, że w Banku londyńskim w 
tych dniach nie bywają dawane urzędnikom do 
ręki niektóre księgi. Łatwo bowiem wtedy o 
pomyłki w stawianiu cyfr, a pomyłka każda 
mogłaby pociągnąć za sobą niedające się nawet 
obliczyć straty i powikłania. 

W zakończeniu rozprawy swojej radzi au- 
tor, ażeby w czasie deszczów długotrwałych, 
zawiei i t. p. podejmowano tylko roboty ła- 
twiejsze i niewymagające natężenia władz umy- 
słowych, pedagogom zaś poleca pobłażliwość 
dla uczniów w miarę tego, skąd wiatr wieje i 
jaki jest stan nieba. 


Notatki liieracko-artystyczne 
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Władysław Ślewiński, jeden z tych 
artystów polskich , którzy przebywając stale 


za granicą, wyrobili już tam sobie powa- 
żną markę, gdy natomiast w kraju są najczę- 
ściej bardzo mało znani, urządził zbiorową wy- 
stawę dzieł swoich w Warszawie. Zdaniem kry- 
tyki: „w obrazach Ślewińskiego odbija się 
Francya, t. j. cząstka tej Francji, zakątki. Wy- 
ziecrają z nich francuskie typy, twarze, stroje, 
odbicia francuskiego życia i patrzenia. Wyzie- 
ra przedewszystkiem brzeg morski i morze, 
ukochane przez autora i powtarzane w obra- 
zach, w subtelnych różnicach po wielekroć. — 
Widać, jak autor je kocha, jak stara się je 
przeniknąć, odczuć i wyrozumieć. [I tu w teim 
już zarysowuje się ów zespół smutnej i marzy- 
cielskiej duszy słowiańskiej. Indywidualność 
plemienna i osobowa omija obojętnie malowni- 
czość morza, szuka tu siebie, tego nieuchwytne- 
go sentymentu, bez którego nie umie patrzeć, 
ani leż zbliżyć się do przyrody: Morze dla Sle- 
wińskiego nie jest ani wspaniałe, ani groźne, 
ani świetne, ono jest smutne i rozmarzone ja- 
kaś tęsknotą i zadumaniem nieskończoności“. 

Wystawa Ślewińskiego wzbudziła w War- 
szawie silne zainteresowanie. 


Śpiewacy polscy: panna Margot Ka- 
ftal i p. Leliwa wystąpili w niedzielę w „San 
Carlo* w Neapolu w operze Filiasiego „Manuel 
Menendęz*, ze znacznem powodzeniem. 


„Maski“, dwutygodnika artystyczno-hu- 
morystycznego, ukazały się po dłuższej przerwie 
dwa numery. Maska — jak sama redakcya przy- 
znaje — to istota płocha, intrygująca, nieobli- 
czalna.... zwykle zawodzi, obietnic nie dotrzy- 
muje. 'Trudno więc od niej wymagać punktual- 
ności w trzymaniu się z góry naznaczonych dat. 
Oba numery zdobią zgrabne rysunki, dużo tu 
również literackich drobiazgów, wierszem i prozą. 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, we czwartek po raz siódmy (nowość) 
„Ponad siły“ sztuka w 2 częściach a 6 odsłonach 
Bjoernstjerne Bjórnsona; przekład J. Kaspro- 
wieza. 

W piątek po raz drugi „Apajune duch 
wodny“, operetka w 3 aktach K. Millockera. 

W sobotę (wznowienie) „Szczęście w za- 
katku“, komedya w 3 aktach H. Sudermanna. 
Pierwszy gościnny występ Romana Żelazowskie- 
go, artysty i reżysera Teatrów warszawskich. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Druciarz*, operetka w 8 aktach Fr. 
Lehara. 

W niedzielę — początek wyjątkowo o go- 
dzinie 7 wieczorem po raz ósmy „Ponad 
siły, sztuka w 2 częściach, a 6 odsłonach Bjoen- 
stjerne J3jórnsona. 

W poniedziałek po raz trzeci 
duch wodny“, operetka w 3 aktach 
lockera. 


„Apajune 
K. Mil- 


BAL PRASY, 


Wieczór wczorajszy zdobył palmę pierw- 
szeństwa nietylko wśród zabaw bieżącego 
karnawału, ale pobił ze względu na udział 
publiczności wszystkie dotychczasowe bale 
prasy. Przybył „cały Lwów“, wiedząc z góry, 
że zawód go nie spotka. I rzeczywiście nie 
spotkał: sala balowa przemieniła się pod 
okiem p. Stanisława Jasieńskiego w krainę 
pełną piękna i czarów. Przepyszna grota 
stalaktytowa dla muzyki; kilkaset prze- 
ślicznych krzewów i drzew nieledwie, z oran- 
żeryi kolejowej, z której radea Dworu p. 
Wierzbieki pozwolił czerpać pełną dłonią; 
olbrzymie zwierciadła, odbijające w swych 
szybach wirujące pary i niezliczona ilość 
drogocennych dywanów, dostarczonych bez- 
interesownie przez firmę dr. Niecia, girlandy 
i festony z choiny i ogromne kandelabry i t. d. 
zmieniły salę Filharmonii do niepoznania. 

Zaraz po godz. 9 poczęli napływać go- 
ście; o godz. 10 min. 80 nie było już mowy o 
przedostanin się z jednego końca sali na 
drugi: podobnych tłumów mury te jeszcze 
nie oglądały. 

Między innymi przybyli na bal: JE. 
Pan Namiestnik Andrzej hr. Potocki z Mał- 
żonką, Protektorką balu, JE. Pan Marszałek 
Stanisław hr. Badeni, JE. komendant kor- 
pusu Fiedler z olbrzymiin sztabem ofi- 
cerów wszelkiej broni, JE. Leon hr. Pi- 
niński, JE. Wiceprezydent Dyrekcyi skarbu 
dr. Korytowski, Wiceprezydent wyższego sądu 
krajowego, dr. Dylewski z radeą Misińskim, 
Wieeprezydent Rady szkolnej kraj. dr. Pła- 
żek, Dyrektor poczt i telegrafów Seferowicz 
z żoną, Prokurator skarbu dr. Korn, radcy 
Dworu dr. Dembowski i Zaleski, dyrektor 
Banku kraj. dr. Zgórski z żoną, wicepre- 
zydenci miasta pp. Michalski i Ciuchciński 
z gronem radnych, konsulowie: włoski Ro- 
bert Liebman i francuski Świerczewski, czło- 
nek Izby panów p. Fedorowicz z Okna, po- 
słowie: Adam hr. Gołuchowski, Włodz. Gnie- 
wosz, Męciński, Vivien, Szeliski, Tomaszew- 
ski, Białoskórski i wielu innych, hr. Sie- 
mieński-Lewicki z żoną, Emil hr. Potocki, 
Fryderyk hr. Skarbek z żoną, profesorowie 
Uniwersytetu: Antoni Mars z żoną, Gryziecki, 
Machek, Szachowski, Dembiński, Łukasiewicz 
z żoną. Wiczkowski z żoną, Chlamtacz, Br. 
Gubrynowicz i inni, oraz miezliczone rzesze 


wybitnych reprezentantów literałury, sztuki i 
wszystkich innych zawodów i stanów. — 
Wszystkich witało u wstępu prezydyum To- 
warzystwa z gronem dziennikarzy. 

O godzinie 10:30 rozpoczęto bal polo- 
nezem Chopinowskim: Prezes Towarzystwa 
Dziennikarzy polskich p. Adam Krechowie- 
cki prowadził Protektorkę balu prasy, An- 
drzejową hr. Potocką; Pan Namiestnik hr. 
Siemieńską-Lewicką. hr. Siemieński-Lewieki 
p. Seferowiczową, Pan Marszałek p. Michal- 
ską, Wiceprezes Towarzystwa Dziennikarzy 
polskich p. Karol Kucharski, p. H. Baczew- 
skąprezydent Seferowiez prof. Marsową, po- 
seł (iniewosz p. Wiczkowska, a za nimi 
długi szereg par w przepięknych, bogatych 
i gustownych strojach balowych. 

Przy dźwiękach spiewnego walea ka- 
pelmistrza Rolla p. t. „Dyablik drukarski*, 
próbowano tańczyć, z początku atoli — i to 
przez czas wcale długi — szło to niełatwo, 
ochocza jednak młodzież zwolna utorowała 
sobie drogę wśród tysiącgłowego zastępu 
fraków i mundurów i pląsy rozpoczęły się z 
calym zapałem i animuszem. 

Do kadryla, prowadzonego z prawdzi- 
wą elegancyą przez p. Leopolda Mussila, 
któremu dopomagał p. Edmund Reiss, sta- 
nęło w cztery kolumny 240 par, cyfra we 
Lwowie bardzo rzadko widywana. 

Wrażenie, zwłaszcza po ostatniej figu- 
rze, w czasie której pociąg kolei żelaznej 
wjechał z trudem na salę, przywożąc stosy 
lasek, strojnych w sztuczne kwiaty, a nie- 
skończony wąż par przesuwać się począł 
pod baldachimami z kwiatów, wniesionymi 
w ostatniej chwili przez komitetowych i pły- 
nął, zda się, bez końca, skąpany w powo- 
dzi różnobarwnych świateł, rozlanej po sali 
zapomocą olbrzymiego reflektora, użyczonego 
przez miejski zakład elektryczny — podziw 
ogólny dosięgnął zenitu. Szczególniej z lóż 
i balkonów obraz przedstawił się w tej chwili 
prawdziwie czarowny. 

Szalonym galopem zakończył się ka- 
dryl, a wkrótce potem dziarski mazur pana 
Rolla: „Górą prasa* dał znowu pole do po- 
pisu niestrudzonym aranżerom, oraz dziel- 
nym tancerzom i uroczym tancerkom, stroj- 
nym w jedwabie, iluzye i kwiaty, zawsze ze 
smakiem dobrane i tworzące strój prawdzi- 
wie piękny i w najdrobniejszych nawet szcze- 
gółach sharmonizowany. 

Po przerwie 150 par stanęło do koty- 
liona, który przeciągnął się półczwartej go- 
dziny. Biały mazur zakończył bal prasy: na 
lansiera i drugiego kadryla zabrakło już 
czasu. O godzinie 6 rano umilkły dźwięki 
orkiestry, salę — przed chwilą tak rojną i 
gwarną — zaległa cisza i półmrok. Panie 
unosiły z balu wspomnienia rozkosznie spę- 
dzonej zabawy, a — jako pamiątkę wieczoru — 
śliezne karnety w stylu rococo, obciągnięte 
skórą, koloru jasno - brązowego i ozdobione 
płaskorzeżbą, przedstawiają tańczącą parę. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan Najw. postanowieniem z 
d. 12 lutego b. r. najłaskawiej udzielić ra- 
czył Najw. sankcyi uchwalonemu przez Sejm 
Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem 
Krakowskiem projektowi ustawy o tworzeniu 
włości rentowych. 


Najj. Pan udzielał dzis przed połu- 
dniem w Burgu wiedejiskiim ogólnych au- 
dyencyj. 


Z Wiednia telegrafują: Hr. Tisza był 
wczoraj na jednogodzinnej audyencyi u Najj. 
Pana i przedłożył plan dalszego postępowa- 
nia. Oczekują ponownego powołania rozmai- 
tych polityków węgierskich do Najj. Pana. 
Po południu hr. Tisza wrócił do Budapesztu. 


Czas donosi z Petersburga, że gene- 
rał-gubernatorem warszawskim zo- 
stał gonerał-porueznik Maksymowiez, do- 
wódca kozaków dońskich. 


Pogłoski o zaimierzonem ustąpieniu nie- 
mieckiego ministra wyznań Studta, pu- 
szczone w obieg przez pewną część prasy 
berlińskiej są — jak donosi Deutsche Tages- 
żeitung — nieuzasadnione. Polityka ministra 
Studta, zdaniem cytowanego organu, tak da- 
lece zgadza się z zapatrywaniami lr. Bue- 
lowa, że niema najmniejszego powodu do 
przypuszczeń, by Studt widział jaki- 
kolwiek powód do ustąpienia. Krążą tak- 
że pogłoski, jakoby zamierzał ustąpić mi- 
nister handlu p. Moller, ponieważ traktaty 
handlowe nie rozdzieliły należycie światła 
I eienia pomiędzy rolnietwem a przemysłem. 
Prawdopodobnie i tę pogłoskę spotka zaprze- 
czenie. 


Rząd niemiecki przyjął do wiadomości 
Pro memoria przedstawicieli dyplomatycznych 
mocarstw, opiekujących się Kretą, w któ- 
tem załatwiono skargi księcia Jerzego. Niem- 


cy nie zamierzają zająć w tej sprawie ściśle 
określonej postawy, ponieważ wypowiedziały 
wyraźnie, że nie mieszają się do spraw wy- 
spy i uregulowanie ich pozostawiają mocar- 
stwom bliżej interesowanym. 


Francuska Izba deputowanych 
uchwaliła wdrożyć śledztwo z powodu wy- 
padków w Kongo. 

Ministrowie wojny i marynarki oświad- 
ezyli się za projektem ustawy, ażeby człon- 
kowie armii i marynarki za czyny, podlega- 
jące powszechnej ustawie karnej, karani byli 
przez sądy eywilne. 


Przybyły do Francyi gubernator Ind o- 
Chin francuskich, Beau, nie powróci na 
swoje stanowisko. Jako następców jego wy- 
mieniają kilku wybitnych polityków. Wedle 
jednych obejmie opróżnioną posadę b. mini- 
ster robót publicznych p. Baudin, wedle in- 
nych b. minister skarbu Caillaux, albo obe- 
eny minister kolonii, Cleinentel. Ten ostatni 
pragnie usunąć się z ministerstwa pod wra- 
żeniem odkrytego świeżo ohydnego skandalu 
kolonialnego. 


Minister spraw zagranicznych, hr. 
Lamsdorf, zawiadomił onegdaj francu- 
skiego ambasadora. że handlowy traktat 
niemiecko-rossyjski został ratyfikowa- 
ny, zawiadomił też go równocześnie, że sto- 
sownie do przepisów wypowiada francusko- 
rossyjski traktat handlowy z dniem 28 lu- 
tego, wyrażając przytem nadzieję, że oba za- 
przyjażnione i sprzymierzone państwa zawrą 
nowy traktat handlowy do dnia 28 lutego 
1906 roku. 


Z Konstantynopola donoszą, że pomi- 
mo surowych środków, przez rząd zastoso- 
wanych, ruch młodotureeki szerzy się 
i grozi wybuchem niepokojów. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 2 marca. Komisya budżeto- 
wa obradowała dziś w dalszym ciągu nad 
tytułem „szkoły ludowe“. Poseł Romaii- 
czuk omawiał stosunki szkolne w Galicyi 
i zauważył, iż główną przyczyną silnego 
tam dziś jeszcze analfabetyzimu jest brak 
szkół ludowych, jakoteż brak seminaryów 
nauczycielskich. Mowca ganił zbyt częste 
przenoszenie nauczycieli ruskich i „szyka- 
nowanie* ich, oraz domagał się lep- 
szych płac dla nauezycieli szkół ludowych. 
Poseł Prochaska omawiał stosunki szkol- 
ne w Austryi Dolnej. 

P. Minister oświaty dr. Hartel odpo- 
wiadał na podniesione w ciągu dyskusyi 
skargi i propozycye, 

Poseł Głąbiński wykazywał brak do- 
statecznej liczby seininaryów w Galieyi i 
brak wogóle lokali szkolnych. Co do ini- 
eyatywy p. Burwińskiego, by w Galicyi wseho- 
dniej założono ruskie szkoły ćwiczeń, mógł- 
by się mowea na to zgodzić, lecz pod wa- 
runkiem, by równocześnie zaprowadzono 
szkoły ćwiczeń z polskim językiem wykła- 
dowym. (o do wywodów p. Romańczuka o 
stosunkach w Galicyi wschodniej, zaznacza 
p. Głąbiński, że obie narodowości, polska i 
ruska, tak ściśle są związane pokrewieństwem 
językowem, węzłami rodzinnymi, że byłoby 
niemożliwe i nierozsądne już od dziecka mię- 
dzy obu szczepami wznosić chiński mur. 
Wobec skarg Rusinów podnosi mowca sze- 
reg skarg Polaków eo do upośledzenia ję- 
zyka polskiego w szkołach ruskich i zazna- 
cza, że braki tu istniejące w pierwszej mie- 
rze powinien zarząd szkolny usunąć i nimi 
się zająć. (o do skarg na zarząd szkolny 
pozostaje w każdym razie do dyspozycyi 
droga rekursu do Trybunału administracyj- 
nego i Trybunału państwowego. 

Następnie na podstawie cyfr statysty- 
cznych omawiał p. Głąbiński procentowy 
stosunek szkół w (Gialicyi wschodniej. — 
W końcu podniósł ważność sanacyi finan- 
sów krajowych. Niedomaganie funduszów 
krajowych jest właściwie główną przyczyną 
niedoinagania finansów państwowych. Gali- 
cya uzdrowiwszy swe finanse, przystąpiłaby 
natychmiast do uregulowania płac nauczy- 
cielskich. Mowca apelował do P. Ministra 
oświaty, by popierał usilnie sanacyę auto- 
nomicznych finansów. Domagał się wreszcie 
subwencyi dla funduszów gminnych. 

Przed zamknięciem posiedzenia posło- 
wie Vukoviez i Bärnreither zaprotestowali 
przeciw zawarlemu w dzisiejszej Neue Freue 
Presse interviewowi z prezydentem Lloydu 
Becherem, który oświadczył, że wczorajsze 
głosowanie w komisyi było deinonstracyą 
przeciw Lloydowi lub Rządowi. 

Do tego protestu przyłączył się iinie- 
niem komisyi prezes jej pos. Kathrein 
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ząznaczając, że komisya budżetowa, która 
powołana jest do ochrony najważniejszych 
interesów ludności, nie może ścierpieć im- 
putowania jej zamiarów «lemonstracyi. 
Wiedeń, 2 marca. Komisya wetery- 
naryjna obradowała dziś nad ustawą o 
zwalezanin zarazy wśród nierogacizny. Refe- 
rentem ustawy jest p. Henryk Wielowieyski. 
Doprowadzono obrady do § 8. 


Wiedeń, 2 marca. Umarł tu dr. Weit- 
lof, prezes niemieckiego Schulvereinu. 

Wiedeń, 2 marca. Przy ciągnieniu 
wiedeńskich losów komunalnych z r. 1874 
padła główna wygrana 300.000 na seryę 
270 nr. 45. 

Budapeszt, 2 marca. Przy ciągnieniu 
losów „Bazylika“ padła główna wygrana 
80.000 K. na seryę 7843 nr. 68. 

Wielki Warazdyn, 2 marca. Tutej- 
szy sąd skazał za zamordowanie wożniey 
oskarżonych cyganów Mathe Lakatosa i Ja- 
na Rostasa na śmierć, a dwóch spólników 
na więzienie. 

Petersburg, 2 marca. Wezoraj pod- 
pisano traktat rozjemczy z Danią. 

Paryż, 2 marca. Ambasador rossyj- 
ski Nelidow zaprzecza pogłosce, iż zamierza 
wytoczyć skargę dziennikowi, który ogłosił 
wczoraj list Gapona. 

Londyn, 2 marca. Selborne miano- 
wany został naczelnym komisarzem połu- 
dniowej Afryki w miejsce Milnera. 

Wiktorya (w angielskiej Kolumbii), 
2 inarca. Przybył tu wiceprezydent japoń- 
skiego banku, Takahashi, w przejeździe do 
Nowego Jorku i Londynu w celu układów 
z tamtejszemi kołami finansowemi. Oświad- 
ezył ou, że przewiduje rychły koniec wojny. 

Chrystiania, 2 marca. Z powodu prze- 
silenia wywołanego dążnością Norwegii do 
utworzenia, własnych urzędów konsularnych, 
następea tronu, prowadzący obecnie regen- 
cyę, wystosował do prezydenta specyalnej 
komisyi Storthinga, zajmującej się tą sprawą, 
obszerne pismo, w którem między innemi 
powiedziano: W połączeniu ze Szwecyą może 
Norwegia odgrywać wybitną rolę w związ- 
ku państw europejskich, atoli mniej za- 
ważą każda z osobna. Oby te narody, które 
sama uatura skazała na trzymanie się ra- 
zem, także w przyszłości się nie rozdzie- 
lały. Z głębokim bolem widzę sytuacyę, w 
jakiej one się obecnie znajdują i grożące 
im niebezpieczeństwo. 

W końcu ostrzega następca tronu przed 
uchwałami, których konsekweneye mogłyby 
być nader szkodliwe. 


Zaburzenia w Królestwie Polskiem. 


Poznań, 2 marca. (Tel. pryw.). War- 
szawski korespondent Dziennika Poznań- 
skiego pisze, że sprawa zabieia dwóch poli- 
cyantów przy ul. Nowolipie ma się inaczej, 
niż dotychczas przypuszczano. Nie zabili ich 
żydzi, ani też strejkujący robotnicy, lecz ko- 
ledzy policyanei, a to na mocy, wyroku po- 
licyantów, należących do organizacyi strej- 
kowej, za to, że zdradzali przed władzą or- 
ganizatorów strejku policyjnego i plan prze- 
prowadzenia. 

Wybuchł w Warszawie także strejk 
warszawskiej straży ogniowej. 


Położenie w Rossyi. 


Petersburg, 2 marca. Zgromadzenie 
wyborcze dla wyboru dełegatów robotni- 
czych do komisyi pod przewodnictwem Szy- 
dłowskiego uchwaliło przed dokonaniem wy- 
boru przedłożyć senatorowi Szydłowskiemu 
następujące żądania: Wszystkie oddziały ros- 
syjskiego Związku robotniczego, zamkniętego 
od dnia 22 stycznia b. r., będą napowrót 
otwarte; delegaci robotników bedą równo- 
uprawnieni z innymi członkami komisyi; 
posiedzenia komisyi będą jawne, a sprawo- 
zdania z obrad wolne od cenzury; osobista 
nietykalność delegatów będzie poręczona; 
wszyscy robotnicy, których aresztowano od 
1 stycznia, będą wypuszezeni; także repre- 
zentanei mniejszych fabryk wezmą udział w 
obradach komisyl. 

Jeżeli dnia 8 marea w południe żąda- 
nia te nie będą spełnione, robotnicy oświad- 
czają, że nie wybiorą delegatów do koinisyi. 

Petersburg, 2 marca. (Tel. pryw.). 
W skład komisyi prasowej weszli członek 
akademii Sonin, ks. Galicyn, B. Józefowiez 
i książę Cestelew. 

Petersburg, 2 marca. General Ma- 
łachow, dotychczasowy towarzysz komende- 
rującego, został zamianowany komendantem 
okręgu wojskowego moskiewskiego. 

Moskwa, 2 marca. Wydział rady 
miejskiej obradował nad  zarządzeniami 
ochronnemi z powodu pogłosek, że dnia 4 
b. m. jak w roeznieę zniesienia pańszczyzny 
przyjdzie do poważnych rozruchów. Pole- 
eono burmistrzowi naradzić się z prefektem 
co do środków ostrożności. 

Ługańsk, 2 marca. Wczoraj 4.000 
robotników z fabryki Hartmanna rozpoczęło 
strejk. Dziś delegaci robotników przedłożą 
swe Żądania. Dotychczas spokoju nie za- 
kłócono, obawiają się jednak zaburzeń, albo- 


wiem kilka tysięcy robotników z innych fa- 
bryk zamierza przyłączyć się do strejku. 

Rostow, 2 marca. Policya skonfisko- 
wała u wielu osób znaczne ilości prochu i 
broni. Strejkują liczni robotniey fabryezni. 
Czynione są usiłowania w celu wymuszenia 
strejku. Jakkolwiek dotychczas nie było po- 
ważniejszych zaburzeń, wśród ludności pa- 
nuje trwoga. Mieszkańcy zaopatrują się w 
zapasy środków żywności. 

Batum, 2 marca W  niepokojach w 
Kutaisie brali udział także studenci. W star- 
ciach zabili i poranili kozacy wiele osób. 
Porządek przywrócono. — Wezoraj wieczorem 
strzelali pijani oficerowie tutejszej załogi z 
rewolwerów na ulicach, eo wywołało panikę. 


Wojna 
rossyjsko-japońska. 


——mrra — 


Sachetun, 2 marca. Pet. Ag. donosi: 
Walka artyleryi rozwinęła się na 
całym froncie na linii mająeej 120 
wiorst długości. Stojący po stronie wscho- 
dniej oddział koło Kudiaza odparł Japoń- 
czyków; wypędzono nieprzyjaciela także z 
Tunsiliałin w okolicę Gutulinu, gdzie wy- 
wiązała się walka pomiędzy piechotą. Oko- 
licę koło wzgórza putyłowskiego ostrzeliwali 
Japończycy z dział 11 calowych. Rossyjskie 
baterye odpowiedziały gwałtownym ogniem. 
Koło mostu na rzece Szaho toczy się zacieta 
walka. Znajdujący się w pobliżu łasek do- 
stał się w ręce Japończyków. Krąży pogło- 
ska, że imaszerująca ku rzece Liao, w po- 
bliżu skrajnego rossyjskiego prawego skrzy- 
dła, japońska dywizya, przybyła do Kalama. 
Straty nie są znaczne, gdyż atak wykonany 
został przez zbyt słabe oddziały wojska. 

Sachetun, 2 marca. Wczoraj o go- 
dzinie 8 po południu otworzyli Japończycy 
gwałtowny ogień z dział oblężniczych na 
pagórek putyłowski. Olbrzymie chmury dy- 
mu wznoszą się po obu stronach pagórka, 
który wygląda jak wulkan. Bombardowanie 
skierowane jest także na prawe skrzydło 
rossyjskie. 

Sachetun. 2 marca. Do Pet. Agencyi 
donoszą z dnia wczorajszego : 

W centrum i na prawem skrzydle u- 
biegłej mocy panował spokój, natomiast na 
skrzydle łewem rossyjskiem szalała gwałto- 
wna walka. Oddział w Kudiaza odparł silne 
ataki Japończyków i zatrzymał swe pozycje, 
dzięki pomocy oddziału innego, który zaata- 
kował Japończyków od zachodu. Gdy nasze 
oddziały obsadziły dwa wąwozy, Japończycy 
przypuścili do nich silny atak; ponieśliśmy 
wielkie straty. 

Rossyjska straż przednia kilkakrotnie 
odparła ataki japońskie koło Ubenupuza. Da- 
lej na zachód Japończycy atakowali o g. 8 
w nocy wąwóz Gutulin. Kilka ataków odparto, 
Około 9 rano walka ustała. Rossyjskie stra- 
że przednie cofnęły się z pozycyj, zniszczo- 
nych przez artyleryę japońską, na nowe sta- 
nowiska Około 6,rano Japończycy zaatakowali 
Nanszanpu, zostali jednakże odparci. 

dziś rano ostrzeliwają Japończycy 
całą okolice pagórka putyłowskiego. Na pra- 
wem skrzydle rossyjskiem panuje ożywiona 
kanonada. 

Tokio, 2 marca. Minister spraw za- 
granicznych baron Kamura wygłosił dnia 26 
lutego do zebranych tu licznie gubernato- 
rów przemowę, w której zbił pogłoski o po- 
koju. Minister zaprzeczył wiadomości, jako- 
by w stosunkach Japonii z Anglią nastąpiło 
oziębienie. Także reszta mocarstw zajmuje 
w obec Japonii stanowisko bardziej przyja- 
zne niż kiedykolwiek przedtem. 

Tokio, 2 marca. (Biuro Reutera). Na 
wezorajszem zgromadzeniu stronnictwa kon- 
stytueyjnego przestrzegał prezydent, że nie 
należy przywiązywać wagi do fałszywych po- 
głosek o pokoju. Wojna musi być prowadzo- 
na aż do zupełnego osiągnięcia celu, zape- 
wniającego trwały pokój. 

Tokio, 2 marca. Według telegramu z 
d. 24 z. m. z głównej kwatery armii japoń- 
skiej nad Szaho, rozpoczęły rossyjskie bate- 
rye koło Tungyoszen i na wyżynie na pół- 
noe od Tengchuatun o godzinie 4 rano bom- 
bardowanię. Japończycy nie odpowiadali. 
W poniedziałek w nocy skoncentrowali Ros- 
syanie ogień z dział polnych koło Szupan- 
gtai, a z ciężkieh dział koło Wenchengpus 
na stanowiska japojiskich przednich straży 
w pobliżu mostu kolejowego. O godzinie 1 
po północy ruszyło 5 rossyjskich kompanij 
po obu stronach linii kolejowej naprzód i 
otoczyło japońską przednią straż. Część Ros- 
syan wpadła w końcu do japońskiego szań- 
ca, gdzie rozwinęła się zacięta walka na 
bagnety. Walka skończyła się tem, że Ros- 
syanie o godzinie 3 rano zostali na głowę 
pobici i pozostawili 60 zabitych. Kilku Ros- 
syan dostało się do niewoli. Także kolo San- 
chiazu i Lapelat odparto kilka drobnych od- 
działów -rossyjskich. 


Odpowiedzialny redaktor: 
"Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 
Dr. Adam Greliński 


ordynuje w cho.:obach dróg moczowych 
od godz. 2 do 4, 


ul. Sykstuska 37, I. piętro. 


kawiarnia „Wiedeńska | 


= znakomita kawa. == 


AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprow..dza pożyczki dla pp. 

Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
pietnie. 


 |gokal 


6 


Na czesne dla biednego studenta 
przysłali Czcigodni Czytelnicy 17 kor; brakuje 
jeszcze jeszcze 23 Kor.; o łaskawą pomoc biedny 
student prosi Czcigodnych Ofiarodawców w dal- 
szym ciągu. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 

stracya „Gazety Lwowskiej“. 


Jako pewną lokacyę kupitałów 
polecamy : 
40,, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
40 1 4,9%, Listy zastawne Banku krajowego. 
40/, i 4*jg% Listy zastawne Banku hipot. 
9o i 4:49, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujrmy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 
a 5 GE a 
i Lilien. 
Dom bankowy ı kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi ząłatwiamy 


Utrzymuje na składzia czą- | 
sopisma zagraniczne | 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Via en culotte ron- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: | 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies F eld, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The pates | 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. | 


ROSYJSKIE 
Oswoboźdienie, Bzut (humorystyczny) 


Bokolowskiego 


odwrotna pocztą bez doliczenia osobnej Biuro dzieaników, czasopism i ogłoszeń. 


prowizyi 


CENNEK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
5 łacą żądają 
ó ia 2. marca 1905. PNE 
Lwów, dnia 2. marca 1905 T 
I. Akcye za sztukę, Rab RES) 
Banku hip. gal. po 200 zł. (490 kor.) 545 —|555 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . : = poose 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . « s + « - 5 AŚ 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł, mk. 
(GR) KG) » odoNE 2 0 5 = SEE- 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 589 —|595 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zl. 
w. m. (400 kor). - : + o JE || SSE. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . B — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 3% |400 —-|410 — 
© 
Il. Listy zastawne za 100 kor. 5 
anku h. g.5% w.a. wyl. z 10% æ |l11 25| — — 
a ; „ kila% „los w 50 1. -s |LOL 50| — — 
Bon O" gl „601.po200k. o | 98 80| 99 50 
o kruj e% „loswGLL E |101 50| — — 
n g 5 los w 57 1. æ | 99 40/100 10 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) T x 99 80| — — 
Tew. kred. galic. ziemsk. 4% * 
los. w 4l'h lat - - » . © | 99 80| — — 
4% los. w 56 lat = | 99 501100 20 
III. Obligi za 100 kor. a 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 100 —|100 70 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S |LO2 80) — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © |101 50) — — 
5 » „4'ę% (3 em.) © 101 50/102 20 
n n n 4% (4 em.) 99 — 99 70 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 90| 99 60 
Pożyezki kr. 6% w. a. z r. 1873 ASP A 
p „ 4% po 200 kor. z ro- 
IMIEGR JRE 0 ea LE 99 501100 20 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 40] _ _ 
lad n n ia n n 101 10 101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) Suk=|lg3 4 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 26| 11 40 
20 frankówka . . 0 p b AE LOR= EO 25| 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —|253 — 


258 —|254 70 


100 rubli rossyjskich papierowych 
KE. 117 10/117 60 


100 marek niemieckich . 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 1. marca 1905. = 


A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dłng państwa w banknot. 
maj-listopad 6 7 
styezeń lipiec. 


płaeą żądają 


100:30 10050 
100:25 10045 


LWÓW. Pasaż Hausmara 9. 


Koronowa waluta. 


płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 


luty-sierpień . . . . 100:90 101-10 
kwieeień-październik . . . . . 10090 10119 
Losy z roku 1854 po 250zł. mk. 32 pr. —— —— 
- 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15730 158-30 
w»  „ 1860po 100 zł. 4 pr. 186— 19050 
ZA „ 1864 po 100 zł. 271:— 283:— 
F „ 1864 po 50 zł. . . . . 277:— 283— 
Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 29475 29675 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


Koronowa waluta. 


płacę żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


100 zł. 5 pr.. . . . . . . . 103:— 10%4— 
Gal. poż. kr. zr. 1878 za 100 zł. 6pr. —— —— 
n n n»n n» 1893 za 200 k. 4 pr. 99:50 10045 
„ Obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4pr. 99:50 10045 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1596 za 

100 złp... | a AS00207:00/89.98:80 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 

ŁDRaga 0.0.0. |... a OSE 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. L01— 105— 
Tureckie obl, prem. kol. za 400 frank. 14030 14130 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dlażne 
(zu 100 zł. Nom.) 


za 1000204 pr. - SAME. — 12020 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo-Anstr. banku los w 30 1. 4a pr. ——  —— 
podatku za 200 kor. 4 pr. 100-25 10045 | Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9970 100-65 
A S » Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 30:— 317— 
C. Obligacye kolejowe. : s ARKA „ 18893 pr. 303— 31l35— 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 400— 10J— | Bukowiński zakłekred. ziem. los 5 pr. 103880 10480 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Š z o n»n los4pr. 9895 99:50 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11925 11975 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prew. los5pr. 11l— 112- 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 4 mia OSTO] 20: 101:40 103— 
pr. (osteinp. akceye). . . . . . 50575 50775 | „ „onon » 60 1. za 200 kor. 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 (MORO BG e o ola e © © pos Get or 
zł 5Y4 pr.. . . . . . «. . . 12770 12870 | Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. los.56 lut 9940 100— 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. A ai > „ 4 pr. los.41 lat 100— —— 
(ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . 100:— 101— | „ , A „ 4 pr. stare 99:75 10050 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. AE: Ą „  4pr.za2UO kor. —— —— 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9995 100:95 | Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 
POZA: : RAE 4" pr. 511} lat zwrotne 101-65 10265 
U Obligacye pierwszeństwa olejowe) Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 105— —— sya 5 pr. “a 10210 103— 
OY złocie za 200 zł. 5 pr. . . . ==©*—  —— | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za 200 kor. 4* pr. . 10150 10250 
5000 zł. 4 pr. ... . . . . . 10010 105'— | Banku kr. losy 572, 1. za 200 k. 4pr. 9880 9980 
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 40/, lat los 4 pr. —— —— 
kor. & pr. | . - < - - o s « 10040 10140 | „ >  „ 50 lat los. 4 pr. 10095 10195 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. k ; i 
apr 0.00 Bala e 0 og 100o I. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, za 100 zł. nom. 
100 zł. 4 pr. . - . . . . . 10010 101— |Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 200zł 6060r NSE ALOSDO NIEZ 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9995 10095 | Tow.żegl.pur.po Dun. Em.r.15864pr. 11575 11675 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 101— I65— 
gut) za 400 marek 4 pr. . M8507 =3="| pau » »„ 18874pr. 10130 10230 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). no osoo nA mos MET ne" 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——  —— |Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
n won W Wal. kor. za 200 800 zt. 5pr. . . . . 2. . . 9315 9415 
a QR 3 A 
kor. 4 pr. « - . e . - + - „9815 9835 | Kolej Tiwów-Czern. z r. 1884 za 300 
Węg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% A71— 173— |z} ń py. . . - - 1  . . . . 99-75 10075 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21775 21975 | Gaj. kol. lok. wschod. za 100 zł 4 pr. —— —— 
n n» »  ZA50 zł. (100 kor.) 21625 21925 | węg. gal. kol.em.1870za200 zł.5pr. 11089 111-80 
E. Obligacye indemnizacyjne. * n m n» 1878 za 200 zł. 5 pr. 11080 111-80 
„z =: Y » » mn n 1887 za200 zł. 4pr. 9955 100-50 
Kroacyi i Slawonii 9850  99— I- Lo: mi 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 98-15 99-15 |, e Losy (za sztuke). 
R A k h Ą Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . —— —— 
F. Inne publiczne pożyczki. Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 476— 487— 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 i m. k.. -. 0. G 
zł. 5 pr. o : « « . . . . . 218— 28% |Pożyezka miasta Insbruku 20 zł. 19:—  83— 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106:65 107:65 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 885— 92— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 6:— TL— 
200 kor. 4 pr. - . . . . 9950 10040 | Palty 40 zł. in. k.. sA GREDE 103:— 181— 


Przekłady 


dzieł n:nkowych (treści fliozofieznej, socyolog.:cznej, 

ekonomicznej i przyrodniez:j) oraz beletrystycznych 

z języków: niemiecki go, francuskiego, angielskiego, 
ruskiego na polski, ewęniualnie na niemiecki. 


Dr FELICYA NOSSIG. Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 
II. schody. 


Polecamy litościwym sercom 


65-letnią sturuszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 
życia w największym niedostatku. 


Łaskawe dutki przyjmuje z grzeczności sklep 
p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 2 marca 1905. 
HOTEL GEORGEA. 

PP. S. hr Komorowski z Siesierczye, K. hr. 
Rembeliński z Wuiszawy, H hr. Kcnarski z Gro- 
ch wic, K. Azopsowicz z Trofsnówki, L. Podlewski 
z B'jx wie sta ych, S. Kotarski z Brzeska, H. Kar- 
czewski z Abravie, $. Moyska z Rudnik 


Koronowa waluta. 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. . 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. 


łacą żŻadają 
578 56-75 


Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 65—  69— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . BIT— 26 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 16— 8l 


St. Genois 40 zł. mk. M 

Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. . 
„ Tryestu 100 zł. mk. 4:/5 pr. 

„ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . 


K. Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 29850 29950 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2805:— 2814 — 
Zakł. kred, dla handln i przem.. 607125 67825 
Węg Banku kredyt 200 zł. 19025 79125 


LU 
” 


Dolno austr, tow. esk. 500 zł. 547:— 549— 
Galic. banku hip. 200 zł. . : 54:—  549:— 
> „ dla nandl. i przem. 200z}. —— 200— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 4646— 465— 
„  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1639— 1648— 
» Związku (Unionbank) 200 zł.. 558— 559— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247:— 248:— 
Zivnosteńska banka 100 zł. 250— 25075 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 428— 
5 w»  „ akeye zakład. 200 zł. 415— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5550-— 5560— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. d 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 


n  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 500— 591— 
„  wseliod.-galic.-lokaln. 200 zł. 392— 400— 
„ państwowych 200 zł. —— —— 
„ południowej 200 zł. . : —— —— 
„ węg. galie. T. 200zł. . . . . 409— 41050 
Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 910:— 918— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węglu w Briix 100 zł. 668— 674— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1074— 1064— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 51875 51975 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2545— 2555:— 


Sehodnicy 500 kor. . s, 652-— 690— 
"ureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
TrifaiL tow. kop. węgla 70 zł. 308—, 313— 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5. pr. . „ 11712], 1132'j4 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240— 240 25 
Puryż za 100 franków . > e BZU,  EBEŻUĄ 
Petersburg za 100 rubli 5'/⁄ pr. == — 
Niemieckie banki . . ERIS 117-55 
Włoskie banki 95-27' 95:45 
Francuskie banki —— — 
Szwajcarskie banki . - . 9512ta 9525 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski „m aaa e MGB)! 11:35 
Anstr. woz. 8 guld. złota monelta —— —— 
20-frankówka . 1907 1909 
20-markówka sa. : 23:47 23:58 
Rosyjski półimperyał . . . . —— —— 
Niemieckiebanknotyzał00marek 111214 117:82*ją 
Włoskie banknoty za 100 lir, . 95:30 95:50 
Doberan . 0. -. 253, Ż5A!ą 


cytacye. 


L. cz. E. 16574 (4) [1609 1-3] 

Na żądanie Wolta Reicha, odbędzie | 
się dnia 31. marea 1905 o godz. 9 przed! 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17, lieytacya a) 8,12 części rel- 
ności whl. 448, b) 1/8 części realności whl. 
449 ks. gr. Starawieś. 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 17. lutego 19 5. 


L. cz. E. 694,4 (7) [1635 1—3] 

Na żądanie Mojżesza Storcha. kupca w 
Sądowej Wiszni, odbedzie się dnia 31. mar- 
ca 19 5 o godz. 10 przed południem w Są 


Części nieruchomości ad a), wystawio- | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
ne na licytacyę, są ocenione na 2753 kor. | licytacya realności Iwh. 159) ks. gr. gminy 


34 hal., ad b) 6 kor. 66 hal. 
Najniższa cena wynosi ad a) 1835 kor. 
56 hal, ad b) 4 kor. 44 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyim, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | 
niżej wymienionego i nia wskażą temaż sa- | 


Sądowa Wisznia objętej z przynależytościami 
składającemi z domu mieszkalnego, spichle- 
rza i komórek. 

Nieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 6456 kor. 

Najniższa cena wynosi 4228 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rzezi LV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
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| wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 


L. cz. E. 1281 4 (10) [1559 2-3] 
Na żądanie Pawliny vel Perli Lutwak 
zam. Sokal, zastąpionej przez dr. Sokala adw. 
w Stanisławowie, odbędzie się dnia 22. 
marca 1905 o godz. w pół do 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8, licytacya a) realności lwh. 61, 
b) realności lwh. 1741, c) realności lwh. 
1742, d) realności lwh. 1744 ks. gr. gm. 
kat. Halicz. 
Nieruchoiności, wystawione na lieyta 
cyę, są ocenione a to ad a) na kwotę 4:4 
kor, ad b) na kwotę 556 kor., ad c) na 
kwotę 2860 kor., ad d) na kwotę 1800 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 282 kor. 
67 hal., ad b) 370 kor. 67 hal., ad c) 1906 
kor. 67 bal, ad d) 1200 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
Takie prawa, w obee których niniej-| 


| 
| 
Sądowa Wiszuia, dnia 15. lutego 1905. 


sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, iniczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie. przez pach na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są: 
dowi pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 9. lutego 1905. 


L. cz. E 37514 (9) [1627] 

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Kutach, odbędzie się dnia 31. marca 1905 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya a) 
poł.wy realności whl. 1452 gm. Kuty mia- 
sto, b) połowy realności whl. 175 gm. Kuty 
miasto. 

Nieru -hoimości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a) na kwotę 800 kor., b) 
na kwotę 1391 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 534 kor., 
ad b) 927 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
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nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nal ży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. À 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 23. lutego 1904, 


L. cz. E. 1000,4 (5) „ [1508] 

Na żądanie Józefa Rothsteina, kupca 
w Kozowie, odbędzie się dnia 27. marca 
1905 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V. w Ko- 
zowie, licytacya 23 części realności lwh. 
18 ks. gr. gm. Helenków Maryi Chwastyk 
własnej, wraz z przynależytościami, składa- 
jącemi się z domu mieszkalnego. a 

Nieruchomość powyższa (2.3 części), 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
650 kor. 

Najniższa cena wynosi 433 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie, przyjdzie 
do skutku. "m 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienienym, w biurze Nr. 5. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 4. lutego 1905. 


L. ez. E. 1405,4 (19) [1608] 

Dnia 31. marca 1905 godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya realności w Brodach 
wyk. hip. 1487. . 

Bealność ta (pare. bud. i dom z przy- 
należytościami) oceniono na 766 kor. 26 hal. 
' Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 388 kor. 13 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośce 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro 8. , = 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 4. lutego 1905. 


L. cz. E. 855 [1632] 

Dnia 4. marca 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11, odbędzie się licytacya 1/4 
części realności lwh. 289 i połowy realno- 
ści lwh. 240 księgi grunt. gminy Tete- 
wczyce. 

Nieruchomości te są ocenione na 776 
koron. a - 

Najniższa cena wynosi 494 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. : 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta są do 
przejrzenia w sądzie. 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 28. stycznia 1905. 


L. cz. E. III. 1912/4 (24) [16887 

Dnia 7. kwietnia 1905 o godz. 12 w 
południe, w sądzie niżej wymienionym, w 
sali licytacyjnej Nr. VI., odbędzie się 
relicytacya 1/640 wyraźnie jednej sześćset- 
czterdziestej części realności pod lk. 3552/4 
we Lwowie położonej wyk. hip. l. 818 I. 
ks. gr. dla Il. dziel. m. Lwowa objętej, pod 
l. orj. 4 przy. ul. Janowskiej położonej, wraz 
z przynależytościami, składającemi się z par- 
kaau i pozostałego muru starego budynku. 
. Część nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 373 kor. 69 hal., 
a odnośna część przynależności na 89 hal. 
. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 187 kor. 29 hal. 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta | 


można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w Oddziele III. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział IH. 
Lwów, dnia 28. lutego 1905. 


L. cz. E. 918i 1601/4 (18) [1634] 
Dnia 21. marca 1905 o godz. 4 po po- 
łudniu w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8, odbędzie się lieytacya realności 
whl. 291 ks. gm. Stary Sambor objętej, sta- 
nowiącej dom mieszkalny z ogrodem. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8445 kor. 

Najniższa cena wynosi 5630 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. N 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 14. lutego 1905. 


L. cz. E. VIII. 992 4 (16) [1495] 

Dnia 31. marca 1905 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 51, w 
sądzie tutejszym licytacya realności objętej 
whl. 1843 ks. grunt. gm. Przemyśl z przy- 
należnościami. 

Realność oceniona jest na 3232 kor. 
70 hal., przynależności na 84 kor. 24 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1658 kor. 57 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie, tutej- 
szym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalaą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyZznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już ustnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 7. lutego 1905. 


U « 
padłości. 
[1597 2—3] 
Obwieszezenie. 

Zarząd masy konkursowej firmy Je- 
chiel Hutt w Rohatynie, podaje do publi- 
cznej wiadomości, że na podstawie uchwały 
wydziału wierzycieli powziętej na posiedze- 
niu dnia 22. luteg© 1905, sprzedane zostaną 
w drodze pisemnych ofert poszczególnione 
w inwentarzu ruchomości a to meble, ubra- 
nia męskie, damskie, urządzenie sklepowe, 
o ile nie stanowią mas odrębnych. 

Przedmioty sprzedać się mające są 
oszacowane a mianowicie: meble na 466 K., 
ubrania i urządzenia na 7820 K. 

Oferenci winni wnieść oferty pisemne 
zacpatrzone w wadyum 1000 K. w gotówce, 
lub papierach pupilarnych do rąk podpisa- 
nego zarządcy do dnia 8. marca 1905, o 
godz. 12 w południe. 

Sprzedaż nastąpi ryczałtowa bez jakiej- 
kolwiek poręki za jakość i ilość towarów 
w inwentarzu uwidocznionych. 

Wydział zastrzega sobie prawa przy- 
jęcia lub odrzucenia wniesionych ofert bez 
względu na wysokość tychże, a oferent któ- 
rego oferta zostanie przyjęta przez wydział 
i zatwierdzona, obowiązany jest do 5 dni od 
zatwierdzenia oferty pod rygorem utraty 
złożonego wadyun na rzecz masy, złożyć 
calą cenę kupna w gotówce na ręce zawia- 
dowcy masy. 

Oddanie towarów nastąpi po złożeniu 
ceny kupna przez podpisanie protokołu za- 
twierdzającego ofertę nabywey i przez odda- 
nie kluczy. 

Wadya ofert mieuwzględnionych będą 
bezzwłocznie zwrócone oferentom na ich 
koszt i mebezpieczeństwo. 


»Gazeta Lwowska« Nr, 50 z dnia 3. marca 1905. 


Nabywca obowiązany będzie do dni 8 


nabyte towary z dotychczasowego lokalu, 


zabrać lub ułożyć się z właścieieiem sklepu. 
a na zabezpieczenie tego obowiązku zatrzy- 
mana będzie z wadyum kwota 200 K. 
Inwentarz masy znajduje się w aktach 
e. k. sądu powiatowego w Rohatynie. 
Rohatyn, dnia 24. lutego 1905. 
Dr. Kazimierz Pawlikowski 
adwokat krajowy w Rohatynie 
jako zarządea masy. 


L. cz. S. 3 i 44 (226) [1608] 

W konkursie miasy spadkowej Salamo- 
na Hubnera i Racheli Hubner, celem lıkwi- 
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo- 
nych wierzycieli, tudzież takich wierzytel- 
ności, które zostaną zgłoszone do dnia 1. 
marca 1905 wyznacza się audyeacyę na 
dzień 8. marca 1905 o godz. 9 przed po- 
łudniem w c. k. sądzie obwodowym w Ko- 
łomyi w biurze Nr. 68. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 12, lutego 1905. 


Konkursa. 


L. Prez. 3526. 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 49 „Ga- 
zety Lwowskiej* ogłaszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę starszego oficyała kan- 
celaryjnego przy c. k. sądzie krajowym we 
Lwowie ewentualnie na prowadzącego księgi 
gruntowe z dniem 20. marca 1905 upływa. 
Z Prezydyum e. k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów, dnia 26. lutego 1905. 


[595 1—2] 


L. cz. 28.,687/IL. 
Konkurs 
na posady ekspedyentów przy c. k. urzędach 
pocztowych : 

1) w Podkamieniu ob. Rohatyna z po- 
borami 8 klasy 3 stopnia, ryczałtem 266 
kor. rocznie na służącego i ewentualnem wy- 
nagrodzeniem 1000 kor. rocznie za codzien- 
ną jazdę posłańczą do Rohatyna i z po- 
wrotem, 

2) w Łukowicy z poborami 8 kl. 4 
stopnia ryczałtem 140) kor. na służącego i 
ewentualnem wynagrodzeniem 1200 kor. 
rocznie za codzienną jazdę posłańczą do Li- 
manowy i z powrotem, 

3) w Korolówce ob. Kołomyi z pobo- 
rami 8 kl. 4 stopnia i ryczałtem: później 
oznaczyć się mającem na służącego i 

4) w Wzdowee z poborami 3 kl. 5 st. 
ryczałtem 252 kor. na służącego z ewentu- 
alnem wynagrodzeniem 900 kor. za codzien- 
ną jazdę posłańczą do Zarszyna i z po- 
wrotem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
12. marca b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 25. lutego 1905. 


[1596 1—3] 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 29/5 (2) [1599] 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 493 p. k. 
i $ 87. ust. pras., że treść artykułu umie- 
szezonego w Nr. 8 czasopisma „Głos robotni- 
czy“ z dnia 25. lutego 1905 pod napisem: 
„Rewolucya robotnicza w Królestwie pol- 
skiem i w Rosyi* od słów „Zbierajcie* do 
broń“ od „I kto“ do „sprawy naszej“ od 
„Czujemy* do „zbroić* od „Pożar wielki“ 
do „dłonie* i od „Gdy to* do końca za- 
wiera znamiona zbrodni z $$ 58e i 662 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego koniiskata 
tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 27. lutego 1905. 


L. cz. Pr. 24/5 (4) 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie względnie e. k. Wyższy Sąd 
krajowy orzekł na mocy $$ 489 i 493 p.k. 
i $ 87 ust. pras., że treść artykułów umie- 
szczonych w Nr. 7 czasopisma: „Głos robo- 
tniczy* z dnia i8. lutego 1905 pod napisem: 
1) „Rewolucya robotnicza w Królestwie Pol- 
skiem* w ustępach a) od „nazajutrz* do 
„oprawcy*, b) od „będą one* do „najświę- 
tszą sprawę“, c) od „towarzysze!“ do „Z ca- 
ratem!*, d) „poległym“ do „rządem*, 2) 
„Kronika* w ustępie od „Na list Ludwika 
XVI.“ do „szacunku* zawiera znamiona ad 
1) a) występku z $ 305 i $$ 491, 494 u, k. 
ad 1) b) e) d) i ad 2) zbrodni z $$ 58 a), 
b), e) 1 66 oraz występku z $$ 305, 491, 494 


[1598] 


(U. k. a zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 


dzona przez e. k. Prokuratora rządewego 
konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 28. lutego 1905. 


H. Pr. 24;5 (2) 
OromomekRe. 

B IweHu Ero Bemmuecrea I[icapa! 

I. x. Cya kpaeBnń „ua cnpaB Kap- 
HAX y JIEBOBI pimasB Ha uoqcraBi S$ 489 
i 493 3ak. o uocryn. kap. i § 37 sak. 
upac., I0 8MICT ApTAKYJİB YMiMCHAX B 4H- 
CI 29 4ACOIACH „CelaHnA* 3a cCI1eHB niy 
Hanncero: 1) „KecapeBo kecapeBk* Big „Ta- 
KAŬ paxyH0k* go „raŭ yske* i Big „Koara 
mu“ go „poóogoro „moxy*, 2) „Pik siña“ 
Big „apesan“ 40 „norpeóyiore ero“ i sig 
„BiąntoBiąb Ha“ go kinna, 3) „Iiparoąa y 
CeBacronoaa* Bg nodarky g0 „HapogHe 
He3a4OBJIEHE i4) „Ilodarok peBozronni* Big 
„Lo10Biam paom“ MO „eBOIMA UHUHOBHHA- 
kamu* i Biq „Ta 3 noqgarkom* ZO KIHNA Mi- 
CTATŁ B CoÓl 3HaMeHa sJ0dMHy 8 $ 58 a, e, 
66,2 i mpoBamu s $ 302, 491 i 494 a sax. 
kap. i Iporo yenpaBeX.IABJIeHa ECTE 8A- 
pagema depea u. £. IIpokyparopa xepika- 
BROTO KOHQiekaTa cei uaCOHHEH. 

B HacJbiqok Toro pimeaa 360poHeHe 
ECTE gabime imypeHe TAX apTHKYyJiB a 3a- 
ópaunń Hak.lajj Mae Óyru 3HumeHufń. 

JIbBiB, zaa 27. mororo 1905. 


[1600] 


Kuratele. 


L. cz. P. 193/4 (9) [1543 2—3] 
Jóżka Hałajkę gospodarza ze Smolina 
uznano marnotrawnym, a kuratorem tegoż 
ustanowiono Iwana Tytusa gospodarza w 
Smolinie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, 30. grudnia 1904. 


L. cz. P. 210,4 (6) [1550 2—3] 
Ołena Łazar włościanka z Ulicka se- 
redkiewicz uznana umysłowo chorą a kura- 
torem tejże ustanowiono Iwana Łazara z 
Ulieka seredkiewicz. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, 19. stycznia 1905. 


L. ez. P. XI. 20/5 (11) [1563 2—3] 
Ża marnotrawną uznano Franciszkę 30 

Kowalską w Garlicy murowanej. 
Kuratorem jej ustanowiono Macieja Po- 

jałowskiego w Garlicy murowanej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Kraków, dnia 4. lutego 1905, 


L. cz. P. 18,5 (12) [1573 2—8] 
Za marnotrawcę uznano Wasyla Dun- 
diak Dmytra w Oleszy. 
Kuratorem ustanowiono Danylę Dun- 
diaka w Oleszy. 
C. k. Sąd powiatowy, „Oddział V. 
Tłumacz, dnia 26. stycznia 1905. 


L. e. P. 111/00 (1) [1587 1—8] 
Pańko Salak z Chodorowa, został uzna- 
ny marnotraweą a kuratorem jego ustano- 
wiono Alekseja Salaka z Chodorowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Chodorów, dnia 19. października 1900. 


L. ez. P. 16/5 (5) [1591] 
Za umysłowo chorą uznano Rozalię 
Rzeszotnik w Tłumaczu. 

Kuratorem ustanowiono Józefa Rzeszo- 
taika w JIłumaczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 19. stycznia 1905. 


L. cz. L. 84 (4) [1588] 
Floryan Koziołek został uznany umy- 
słowo chorym a kuratorem jego ustanowio- 
no Klemensa Babiaka z Olechowiec. * 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 14. stycznia 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ne. IV. 815/4 (8) [1551 3--8] 
C. k. sąd powiatowy w Sołotwinie ogla- 
Sza, że w jego depozycie przechowane są od 
przeszło lat 30 następujące fundusze w go- 
tówce a to: na rzecz mas spadkowych Bro- 
senbacha 85 kor. 68 h., Dawida Mosesa 
Kuhera 11 kor. 09 h., Herscha Leiby Schaf- 
fera 11 kor. 70 b., Emilii Wolfarth 17 kor. 
39 h., Ołeksy Iwanowa 17 kor. 34 h., Ben- 
jamina Bleia 35 kor 68 b., na rzecz Mi- 
chała Huminkiewicza 53 kor. 32 h., Józefy 
Teliszewskiej 51 kor. 98 h., oraz na rzecz 
masy spornej Towarzystwa przemysłowego 
leśnego we Wiedniu przeciw Meschulimowi 
Jungowi o 1500 zł. kwota 9 kor. 40 h, 


Wzywa się zatem uprawnionych, aby 
do tych depozytów prawa swe w przeciągu 
jednego roku 6 tygodni i 8 dni w tutejszym 
sądzie zgłosili i w należyty sposób wykazaii, 
w przeciwnym razie depozyta te zostaną 
uznane za przepadłe na rzecz skarbu pań- 
stwa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sołotwina, dnia 10. lutego 1905. 


L. cz. IV. 205/79 (2) [1541 3—3] 

Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie z dnia 3. marea 1908 ogłasza 
się, że w tus. depozycie złożone są od prze- 
szło lat 30 następujące przedmioty: 

1) na rzecz masy spadkowej po Łuka- 
szu Dorosz srebrny zegarek wartości 8 kor. 
40 hal., potwierdzenie kasy długu Państwa 
Nr. 2564 wartości 17 kor. 07 hal. 

2) na rzecz masy spadkowej po Janie 
Paniak, potwierdzenie kasy długu Państwa 
Nr. 2569 wartości 314 kor. 06 hal. 

3) na rzecz masy spadkowej po ś. p. 
Franciszku Słoneckim, potwierdzenie kasy 
długu Państwa Nr. 2572 na 16 kor. 80 hal. 

4) na rzecz masy spadkowej Franci- 
szka Kaszewskiego dwa częściowe zapisy 
jednolitego długu Państwa Nr. 184.582 Nr. 
134.588 każdy po 10 złotych reńskich 
40 kor. 

5) na rzecz masy Nuchemka, Ieyka i 
Reizi Kohan gotówka 2 kor. 09 hal. 

6) na rzecz masy Fedora Kostianiuka 
4 ruble papierowe, 4 pół ruble srebrne war- 
tości 18 kor. 72 hal. 

7) na rzecz masy spadkowej po Bazy- 
lim Czubaku gotówka 8 kor. 88 hal. 

8) na rzecz masy Jana Karczewskiego 
gotówka 5 kor. 10 hal. 

9) na rzecz niewiadomego właściciela 
gotówka 42 kor. 16 hal., 1 sztuka pół ewan- 
cygiera wartości 34 hal. 

10) na rzecz niewiadomego właściciela 
gotówka 58 kor. 

11) na rzecz masy Judy Śchifimana 
gotówka 27 kor. 50 hal. 

12) na rzecz masy Teodora Budniaka 
z Tarnawki gotówka 6 kor. 12 hal. 

13) na rzecz masy spadkowej po $. p. 
Walentym Burzyńskim gotówka 52 hal. 

14) na rzecz masy spadkowej Macieja 
Chilarskiego dwa częściowe zapisy jedno- 
litego długu Państwa 5%, Nr. 182.219, 
182.220 z daty 1. października 1870 każdy 
po 10 złotych reńskich == 40 kor. gotówka 
10 kor. 98 hal. i 15) na rzecz masy spad- 
kowej po š. p. Franciszku Tereszczuku go- 
tówka 1 kor. 70 hal. 

Uprawnionych wzywa się, aby w prze- 
ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni od 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu li- 
cząc, prawa swe do powyższych depozytów 
w sądzie zgłosili i w należyty sposób wy- 
kazali, w przeciwnym bowiem razie depo- 
zyta te zostaną uznane za przepadłe na rzecz 
Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Borszczów, dnia 30. lipca 1904. 


L. cz. C. IL. 22/5 (1) [1681] 

Przeciw Leibowi Diamantowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Altera Abrahama, kupca Pilznie pozew 
o zapłacenie kwoty 798 kor. zpa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 28. lutego 1905 o godzinie 10 rano, 
w podpisanym sądzie, Nr. biura 11. 

(elem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. dr. Wilhelma Gucwę adw. w 
Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 25. stycznia 1905. 


L. cz. ©. 39,5 (1) [1629] 

Przeciw Marcinowi Wójcikowi z Ma- 
niów, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony Został do c. k. sądu powiato- 
wego w Krościenku przez Antoniego Gaździa- 
ka i spóln. w Maniowach pozew o własność 
realności lwh. 917 w Maniowach. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w tut. sądzie na dzień 8. marca 
1905, godz. 10 rano sala Nr. I. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego po- 
zwanego Marcina Wójcika, ustanawia się p. 
adw. dr. Przybyłę w Krościenku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 22. lutego 1905. 


L. cz. C. I. 45/5 (1) [1610] 
Przeciw Mikołajowi Holak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 


został do c. k, sądu powiatowego w Bali- 


8 


grodzie przez Michała Holaka z Woli mi- 
chowej pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 7. marca 1905 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Hola- 
ka, ustanawia się pana Mikołaja Holaka, 
syna Dańka w Woli miehowej kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mi- 
kołaja Holaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 16. lutego 1905. 


L. cz. ©. 35/5 (4) [1630] 
Przeciw p. Ludwikowi Thom, właści- 
cielowi dóbr w Zełdcu, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Kulikowie przez Józefa 
Greidingera pozew o 336 kor. 43 h. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 
marca 1905 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw, pozwanego Lu- 
dwika Thoma, ustanawia się pana Jana Ra- 
stowieckiego, c. k. notaryusza w Kulikowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie p. Lu- 
dwika Thoma w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kulików, dnia 20. lutego 1905. 


L. ez. ©. III. 49/5 (2) [1611] 
Przeciw nieobecnemu Chaimowi Grö- 
schlerowi, wniósł Izak Lamensdorf skargę 
o 210 kor. i o zwrot krowy wartości 112 
kor., na którą rozprawę na 17. marca 1905 
o godz. 11, w sali Nr. 4 wyznaczono. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Kasper Grzesik z Bu- 
czyny zastąpi go dopokąd on się sam lub 
przez pełnomocnika nie zgłosi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bochnia, dnia 27. lutego 1905. 


L. ez. K. 1158/5 (3) [1637] 

Na wniosek Szymona Oranża, uchwałą 
z dnia 25. lutego 1905 1. ez. K. 1158/5 po- 
lecono Szymonowi Ochserowi, ażeby miesz- 
kanie w realności pod l. 8 przy ul. Rejtana 
składające się z dwóch pokoi, przedpokoju 
i kuchni na drugiem piętrze, strychu i pi- 
wniey dnia 15. kwietnia 1905 opróżnił i 
Szymonowi Oranż pod egzekucyą w posia- 
danie oddał, lub przeciw temu nakazowi w 
8 dniach wniósł zarzuty. 

O tem zawiadamia się Szymona Ochse- 
ra, którego miejsce pobytu jest niewiadome, 
z uwagą, że celem strzeżenia jego praw, 
ustanawia się pana adw. dr. Weina we Lwo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Szy- 
mona Ochsera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział I. 

Lwów, dnia 1. marca 1905. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. V. 2/5 (2) [540 2—3] 
Na wniosek Joachima Zimet kupca w 
Trembowli wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjne co do zaginionej książeczki wkład- 
kowej powiatowej kasy oszczędności w Trem- 
bowli Nr. 3898 na imię Joachima Zimet 
wystawionej i na 500 kor. opiewającej. 
Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
by swe prawa do niej do sześciu miesięcy 
zgłosił, gdyż inaczej ta książeczka będzie 
pozbawiona wszelkich skutków prawnych. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 4. lutego 1905. 


L. cz. Ne. III. 276/4 (2) [1566 2—3] 

C. k. sąd powiatowy w Bełzie wdraża 
postępowanie celem amortyzacyi książeczki 
oszczędności Towarzystwa zaliczkowego w 
Bełzie Nr. 1180, dnia 7. lipea 1904 na imię 
Tacyanny Feret wystawionej a na kwotę 
400 kor. opiewającej i wzywa każdego, kto- 
by książeczkę tę posiadał aby ją tut. sądo- 
wi w przeciągu 6 miesięcy od dnia ostatnie- 
go ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“ okazał, gdyż po bezkutecznym upły- 
wie terminu edyktalnego na ponowny wnio- 
sek Tacyanny Feret książeczka ta za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bełz, dnia 12. stycznia 1905. 


L. cz. Ne. VIL 22/5 (1) [1577 1—3] 
C. k. sąd powiatowy Sekcya I. Oddział 
VII. we Lwowie wdraża postępowanie amor- 


tyzacyjne względem zagubionych dwóch kwi- 
tów interymalnych przez główną kasę miej: 
ską we Lwowie wystawionych, na nazwisko 
Joachima Dawida Seidnera opiewających, a 
to jednego z daty Lwów dnia 2. grudnia 
1904, na książeczkę wkładkową galicyjskiej 
kasy oszezędności Nr. 150.124 na kwotę 505 
kor. i na imię Fanny Seidner opiewającą 
złożoną do art. dep. II. 1557,04 głównej 
kasy miejskiej i drugiego z daty Lwów 2. 
grudnia na książeczkę galicyjskiej kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 157.998 na 
517 kor. 54 hal. i na imę Fanny Seidner 
opiewającą, złożoną do art. dep. IL. 1559 04 
głównej kasy miejskiej. 

Wzywa się zatem niewiadomego posia- 
dacza powyższych dwóch kwitów, aby w prze- 
ciągu roku, 6 tygodni i 8 dni zgłosił się w 
tut. e. k. sądzie powiatowym i swoje prawa 
tem pewniej wykazał, gdyż po bezskute- 
cznym upływie tego terminu obydwa te kwi- 
ty za umorzone uznanymi zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy X. I., Oddział VII. 

Lwów, dnia 28. lutego 1905. 


Firmy. 

L. ez. Firm. 18/5 Stow. I./199 [1518 8--8] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sambor. 

Brzmienie firmy: „Bank dla handlu i 
przemysłu w Samborze, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką* po nie- 
miecku „Bank fir Handel und Gewerbe in 
Sambor, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung“. 

Wpisy szczegółowe: Na walnem zgro- 
madzeniu członków dnia 2. stycznia 1905 
odbytem uchwalono rozwiązanie Towarzy- 
stwa i przeprowadzenia likwidacji, którą po- 
ruczono dyrektorowi Aronowi Ladenowi, 
właścicielowi realności w Samborze. 

Wierzycieli wzywa się, by swoje pre- 
tensye w rzeczonem Towarzystwie zgłosili. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 27. stycznia 1905. 


L. ez. Firm. 12 Pojed. I. 576. 
„ Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Dąbrowa. 


[1582] 


Rządowo 


Fabryka wód mineralnych sztucznych i speoyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA i 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Rilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selter- 
skiej, Vichy, Maryenbsdzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żełazistą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryzch. 
Cenniki na żądanie franco. 
Główny sklad dfa Lwowa w aptecę J. Wewiórskiego, Halicka 5. 


Nowość! 


Doniesienia prywatne. 


Brzmienie firmy: Stanisław; Różyeki. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: „Dostawa 
szutru dla drogi krajowej Tarnów Szezucin*. 
Data wpisu: dnia 14. stycznia 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 14. stycznia 1905. 


L. cz. Firm. 176:5 Spół. III. 79 

Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru dla firm spół- 
kowych. 

Siedziba firmy: Kraków, ul. Szewska 


[1601] 


Brzmienie firmy: „Niemetz i Sp.* 

Przedmiot przedsiębiostwa: sprzedaż 
artykułów optycznych i mechanicznych. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od dnia 15. lutego 1905. 
| Spólniey osobiście odpowiedzialni (G): 
jawnymi spólnikami są: Witołd Morawski, 
prywatny i Henryk Niemetz, kupiec w Kra- 
kowie zamieszkali. 

Upoważniony do zastępstwa: jest tylko 
jawny spólnik Witold Morawski. 

Podpis firmy (F. Z.): który firmę spół- 
ki podpisywać będzie w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy wyciśniętem stampilią, lub 
przez kogobądź wypisanem po polsku „Nie- 
metz i Sp.*, podpisze własnoręcznie „W. 
Morawski“ zaś pod niemieckiem brzmieniem 
firmy „Niemetz & Co“, podpisze własnorę- 
cznie „W. v. Morawski“. 

Data wpisu: 18. lutego 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 


Kraków, dnia 17. lutego 1905. 


L. cz. Firm. 161 pojed. XVII. 14/90 [1602] 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : ; 
Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Filip Eile“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to- 
warów galanteryjnych i morymberskich w 
Krakowie. 

Z powodu zaniechania interesu, w sku- 
tek otwarcia konkursu. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IH. 


Kraków, dnia 17. lutego 1905. 


uprawniona 


CHMURSKI 


Nowośr! 


kawa palona 
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona ! 


Kawa palona ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gerącege pewie= 
traa — znakomita w smaku i aromacie — codzień Świeżo paloma! 


i, kilo kawy palonsj Melange Nr. 


Melange cesarska Nr. V. 1 , 


I. — sł. 70 ct. 


s Nr. II. — „ 90 „ 

„ AGI. 1 „10, 

> SNT IY. 1,30, s 
40 , 


Kawa palona sa pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako- 
mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny sna- 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palome w inny sposób. 

Kawa paloma pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */,, */, i *,, kilo 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


We L W O WI E, 
ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


Najnowszy skorowidz galicyjski 
wydany w roku 1904. 


poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


SOKOŁOÓWS%EEGO 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa Zaliczkowego w Bełzie, stow. zar. z ogr. 
poręką odbędzie się dnia 13. marca 1905 r. o godz. l-szej po po- 
łudniu w lokalu Towarzystwa. 


Porządek obrad: 


. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1904. 
. Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1905 
. Wniosek Rady zawiadowczej udzielenia Dyrekcyi absolutoryum za r. 


1904. 
. Rozdział zysku. 

. Wybór jednej trzeciej części członków a. zawiadowczej. 
. Wniosek zatwierdzenia wyboru dyrektora-kontrolora. 

„ Wnioski. 


Bełz, dnia 23. lutego 1905. 
Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Bełzie. 


Władysław Nawrocki, Ks. Marceli Chmura, 
sekretarz. prezes. 


= m Di" SD N = 


pa ĄCE 


Dnia 15. marca 1905 i dni następnych o godzinie 9 rano 
w myśl regulaminu $ 24 odbędzie się 


w sali koncesyonowaneco Zakladu zastawniczego w Krakowie 


przy ulicy Wiślnej 1. 3 

Licytacya publiczna 
niewykupionych i nieprolongowanych zastawów a mianowicie: 
1. Kosztowności w złocie, srebrze i drogich kamieniach, zastawione w gru- 
dniu 1903, styczniu, lutym i w pierwszej połowie marca 1904, ostatnia liczba 
zastawu Nr. 7580, kolor kartek brązowy. 
2. Ubrania, bielizna, materye, maszyny do szycia, rowery, strzelby obrazy 
it d. zastawione w czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześniu 1904, ostatnia liczba 
zastawu Nr. 26.616, kolor kartek czerwony. 
3. Papiery wartościowe z grudnia 1908 oraz stycznia, lutego i pierwszej 
połowy marca 1904, ostatnia liczba zastawu Nr. 648, sprzedane będą z wolnej 
ręki według kursu »Gazety Liwowskiej<. 
Licytacya odbywać się będzie tylko w przedpołudniowych gądzinach. 


Zakład nie przyjmuje prolongat. 
UWAGA: W myśl reskryptu c. k. Namiestnictwa z dnia 30. września 1901 r. L. 98.028 
wolno sprzedawać i nabywać tylko cechowane przedmioty, 

Wzywa się przeto wszystkich posiadających niecechow ane przedmioty wysta- 
wione na licytacyę, ażeby we własnym interesie zgłosili się do zakładu, najpóźniej 
do 1. marca 1905 r. a to celem ostemplowania tychże, 

Kto niedopełni tego obowiązku, narazi się na stratę, względnie na potłuczenie 
fantu. 

Zakład zmienia lokal z dniem 1. kwietnia 1905, wzywa się przeto interesowanych do wy- 
upienia wszystkich fantów. 
Kraków, w lutym 1905 r. 
Koncesyonowany Zakład zastawniczy w Krakowie. 
— EE etz ud 
Bilans Banku powiatowego w Tarnopolu. 
STAN BIERNY Rachunek bilansu. STAN CZYNNY 
T m m a H Ima DŻ z z 
kor. | hal. | kor. | hal. 
11850 | — |Z rachunku udziałów . . Z rachuvku Kasy. . , . , 5927 | 34 
47570 „n funduszu rezerwowego „ pożyczek na skrypta . |204398 | 01 
19500 | — | „ funduszu subwencyjnego| „ pożyczek na weksle  |524987 | 56 
684623 | 17 | „ wkładek. . . . . . n pożyczek hipotecznych | 48478 | 51 
838824 | 81 | „ Gal. Kasy Oszczędności „ pożyczek wekslowych 
7672 | 58 | „ bieżącego Bankuz fund, WABŁOG. E . . . 16474 | 86 
rezerwowego „ pokrycia fund. rezerw. | 47570 | 08 
351 | 734 „ kosztów procesowych „ procentu , z 150 | — 
2768 | 44 » dywidend owe „ urządzenia biura. . .| 2128 | 96 
43 | 29 | „ różnych . . . amaków 9... 513 | 66 
<»d80 | 78 | „ odsetek naprzód pobra- „ Banku austr.-węgier. . 500 | = 
-. Wo ABER „ Odsetek zaległych 1701 | 96 
14952 | 75 strat i zysków, "zysk k » nadyłaconych na 
23 EADWA ...-. m EDS | „1388 | 32 
„ Banku krajowego 87122 | 42 
941282 | 03 | Razem Razem |941282 | 03. 
ZYSKI Rachunek strat i zysków STRATY 
— = WERKE DE, NK. MY ERZE RCW S SE DS "M CA 
kor. kor. | hal. 
m Ă— A 0 
2516 Z przeniesienia z r. 1608 5 = | = 
23981 Z rachunku odsetek wae — = 
2925 y prowizyi bankowej . . >œ > — — 
= » „ Płac i remuneracyi. >» à : 9150 | — 
— > urządzeń za amortyzacyę : 235 | 99 
— : z druków za zużycie druków . 200 | — 
= zarządu . . 4885 | 30 | 
= Do rachunku bilansu : Saldo Z roku 1904 zysk A 14952 | 75 
29424 
29424 | 04 


DYZMEIZCY A: 
Józef Ingwer w. r. 


Dr. Stanistaw Glogier w. r. — Dr. Emil Schmidt w. r 
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Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal. 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20) hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


ST. SOKOŁOWSKI 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Pasaż Hausmana 9. 


4797999999 999991919197 199999999999909999 199997991917 9799999999 
pow: ULEC TULUNYTUUTUDTU CU UUTNNYJ 


ra 
ii Północno Niem. Lloyd, () 
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s we Swowie, Pasaż Jlausmana 9. a 
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red Ej 
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lie ( 
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E Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). ted 
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rel Wszelkich wyjaśnień w sprawaca podróży tak lądowych jak i mor- rz 
red skich udziela i bilety sprzedaje: 
rel Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, (©) 
E) Pasaż Hausmana 9 a 
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KRZRRRAZKARAASRARAA RIR BRIR RIRIK R 


TYGODNIE iLLUSTROWANY 5 


Od Nowego Roku rozpoczyna druk dalszego cyklu powieściowego 
WŁADYSŁAWA REYMONTA 


„CHŁOPI“ (s WIOSNA“) 


daje nadto premium wyjątkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny 
prenumeraty 


24 dodatki bezpłatne 


zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA i „DZIEJÓW POROZBIOROWYCH NARODU 
POLSKIEGO" oraz 12 temów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 


Premium kolorowe na grubym welinie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO p. t. 


„MORSKIE OKO“ 


Tom styczniowy (74) 


SIENKIEWICZA 
„NA MARNE“ 


Sr 


ako pierwsze tomy dzieł popularnych pójdą: 
„LISTY Z JAPONII“ Kiplinga 
„HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ* 
T: ERS 
ONIE I.“ 


HALL C 
„SYN "MARNOTRAWN Y* ja 
Warunki E R" Ilustrowanego" z 12 tomami 


dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem po- 
wieściowym w arkuszach i premium kolorowem: 


ai dodatku arkuszowym 


RORABRZRZBAKAKERERZRIE 


„MONOGRAFIA. 0 NAPOLE 


RIEBCZKIE z KKKRAREKRKKKEZRKE 


Pa we Lwowie: w Galicyi z przesyłką pocztową : 
Se Kwartalnie 6 kor. 80 hal. Kwartalnie 7 kor. 20 hal. 
Półrocznie 13 kor. 60 hal. Półrocznie 14 kor. 40 hal. 
Rocznie 27 kor. 20 hal. Rocznie 28 kor. 80 hal. 


Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 

kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają 

za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 

12 tomów 4 kor. 80 hal. rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. — Należytość 
tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze, 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenume- 
ratorowie za dopłatą 78 kor. bez oprawy, zaś 106 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
Komplet 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: 
po 12 tomów, na nadesłaniem w Ó ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w opra- 
wie po 17 kor. 80 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty- 
godnika* można nabywać w cenie 8 kor. 20 hal.; za opakowanie okładki dołączyć 
należy 40 hal. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bnkowiną przyjmują : 

Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego" we 

Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie 
i kantory pism. 


$+. 


Numery okazowe I prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowle, 
Pasaż Hausmana 9, (Biuro dzienników | ogłoszeń Sokołowskiego.) 


7 i t, Y 
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PTY PEV PET PRZEW PEY WWW PEF PRETTY POPÓW PORTY PET 


WODOCIĄGI OGRZEWANIE 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d wszelkich systemów 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye I -"NAZTENANERESZB-"Y E. 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. Łaźnie, Mechaniczne przlnie, suszarnie i t d. 


projektują i wykonują: 
Inżynier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


R b ley 2. a „ask „ił. Tai gwna dłu a „dó. zalanie ha iE Akce. Rik dk skadk „02. A sh 


(GEGG GGGG © RGOGEGE Piótna O Aaa 1 mak GK ui w D a 
lniane i wszelkie wyroby tkackie z pierwszego C. k. uprzyw. | 
Po cenach ródła, poleca JAN DŁUGOSZ z Korczyny Pierwsza krajowa fabryka kas ogniotrwałych 
aa u T A (SSE i zakład śłusarsko-artystyczny 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 


krakowskich, wa kich, wle- Poszukuję dzierżawy folwarku 
ME. SE RENEE ea i e M WOJCIECHA KOSIBY 
czasopism fachowych miejscowych, Za- mę morgów Z ODTY Ady Lwów. Piekarska 32 
m U izagraniomny ch, zam wie- kami W. Grabowski Kraków, ul. Ba- i ? 3 
Pa enumerate A irna sztowa 1 8 (Tow. Wzaj Ubezp). wyrabia kasy żelazne ogniotrwałe wszelkich rozmia- 
E nje IE rów, jakoteż wykonuje wszelkie roboty ślusarsko- 
Ajencya dzienników I ogłoszeń awy budowlane i artystyczne po cenach bardzo przy: 
SOKOŁOWSKIEGO najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- stępnych. Wszelkie zamówienia wykonuje w jak naj- 
we Lwowie, Pasaż Heusmana I. 8. tycznym po kor. 1-80, 192, 2:—, 2'08 i 2-16 krótszym czasie. Dostawca dla biura patronatu przy 


za pół klgr. poleca 


Kosztorysy gratis. Wydziale krajowym we Lwowie. Cenniki bezpłatnie 


handel herbaty i kawy 


prenumeratę na wszelkie pisma 


3 i opłatnie. 
z | 
999999 9992 9Ś* | Edmunda Riedla, Lwów. | NoE AERO SZA ZZA) 
Drobne ogłoszenia Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 20. lipca 1904 r. (Czas środkowo-euronejski). 
od wyrazu pertam 8 halerzy, tłustym Pacięę : Pociąg 
petitem 4 halerzy. posp. | osob. Do Lwowa posp. | 080b ze Lwowa 

|| m. NBA Na dworzeo główny odeh_0 g Z dworoa głównego | 
| RI ero z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa. Dela- [f1245| — fj do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


tyna (od 1/10 do 80/4), Zaleszezyk, Nowosielicy, Beahomethu, 
Qzudina, Serethu, Radowiee, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego. 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, R: anow, Sanoka, Chyrowa. 

z lekam, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 80/9 w niedziele i święta), Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry (od 1/7 do 
31/8), Seretn, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z dawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

z Sambora, Chyrowa. 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliezki, Stróż, Orłowa, 
Mezó Laborez (Pesztu). 

ze Stryja, Borysławia. 


Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowsgo Sąeta. 

251 — do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Kórósmezó (od 1/5 do 
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhoimetu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mózó Laboreza, Ryma- 
nowa, lwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 


monety, banknoty i t. d., kupuje Antykwarnia Józefa 
Tomasika, Lwów. Pasaż Hausmara,. 


Pożyczki 


załatwia za kordyktem i bez kondyktu dla P. T. 

urzędników i oficerów w ogólności Reprezenta- 

oya „Beamten Vereinu' we Lwowie, ulica 
Kopernika 7. 


do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórósmezo, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny. Putny, Dorna 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. A 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, Husia- 
taa, Czortkowa > 

do ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

do Jaworowa. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn), 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzszia, 
<Fakopnsego (via Krakow od 25/8 do 15/9). = 

do + api Mie ka TD aoi Karlsbadn), Sanoka, 
«wymanowa, iwonieza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
(od LIT do 15,9), Oświęcime. > % 


do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Wyższe wykształcenie dla Pań. 
Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy- 
gotowanie do matury i innych egzaminów z nie- 
mieckiego). Litera ura powszechna, historya sztuki, 
historya filozofii. Dr. FELICYA NOSSIG, nl. Osso- 

lińskich 1. 11, III. schody. 


Are i a G 
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— |1020 1 z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. do Sambora, Chyrowa. 
Ogromna nędza. — |1125 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezb. do Tsrnopola, Potutor. 
a. 1-10 | z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawipy. do Ozerniowiec, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy. 


Ga 

CY 

© 
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z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa- 
noka. Chyrowa Í 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Kocmania, Nowosieliey 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy, Radowiec. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec, Kozowy. 

z Tuchli (od 15j6 do 30;9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja 
Drohobycza, Borysławia. 

z Jaworowa, 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi Baszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 


do Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 

do [ekan, (Botnszam, Jass, Bukar sztu), Kałusza, Żydaczowa, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmez0, Koemania, 
Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja- 
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lnbaczowa, 
Oświęcima. 

do Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 


katedralnego lwowskiego, będą 

dnia 17. marca 19v5 r. 
z rana od 9-tej do 2-giej godziny z po- 
łudnia przez publiczuą licytacy ę 
sprzedawane 


złoto, srebro i klejnoty, 


zastawione a nieoprocentowane w cza- | 
sie od dma 5. listopada do końca gru- 
dnia 1903 r. od Nr 9038 aż do Nr. 
10.619 włącznie. 


Lwów, dnia 1. marca 1905. — 


Z dworoa ,„Podzamozże' 


do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa 

do 'arnopola, Potutor. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszeryk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
Czortkowa. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 


de Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 
Potntor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 


Na dworzeo ,,Podzamoze'' 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniee, Czortko wa. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszezyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Potutor, [wania pustego, Skały, Husiatyna. 


kuracyi. z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, Ka- 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, Potu- * 184. U 
a e o ama tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. do Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrowa. 
(Przedruk nie będzie płacony ) g Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do Sambora Chyrowa. I 
p CO  £_- PA, Suchy, Koomyrzoway Wieliezki, Orłowa, Mielca A (56 ż 
via Dembiea, Sambora, Chyrowa, o Kołomyi, Zydaczowa. 
OBWIESZCZENIE. s En ki: p 
, Zydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina. do : ; : ; 
. i 3 , , o Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Pragi 
i WIOSENNY JARMARK NA KONIE Brodiny. Karisbadu, Chyrowa, Mezó Laborcz (Pesztu), Nowego Sącza, 
w Krakowie. Krak d A a zna Ch Borysławia, Kat 
dniu 6. 9 -Tocznie siak z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za- o Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, U3ZA. 
w Kakea GAR O Ry SAI kopanezo przez Kraków (od 25/6 do 15/9). Nowego Sacza, do Rawy ruskiej, Sokala. 
na konie szlaches e, gospodarskie i włościań- Orłowa (od 1/7 do 15,9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
skia i | nowa, [wonieza, Chyrowa. do Przemyśla a 1/5 do 80/9 włącznie), Chyrowa, N. Zagórza. 
` Jarmark na konie szłachetne odbywać z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Żydaczowa (od 15 do 30/9), do lekan, Czortkowa, Żaleszezyk, Delatyna, Wyźnicy, Nowosie- 
się będzie w krytej ujeżdżałni p Ferdynanda OQzortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Nowosielicy, Dorny Watry, licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 
Targoskieg» przy uluy Rajskiej i na pacu, Suczawy. A s N M Suczawy. dE s 
a konie znsjdą pomieszczenie w tejże ujeż- z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy), Chyrowa, Ry- 
dżalni, tud/ież w stajniach prywatnych, w do- Karlsbadu, Oświęcima, Wieliczki. Lubaczowa, Tarnobrzegu, manowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
mach zujezdnych i hotelach. ć Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrawa. Zakopanego (od 1/5 do 24/6 1 od 16/9 do 30/4), Jasła. 
Duia 7. marca 1965 r. (wtorek) odbę- z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potutor, i 
dzie się główny jarmark na konje E ieia. z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
skie ra placu „Groble“. ' szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. i do Stryja. m i = 
Magistrat kto Eol m. KEAN z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa. Kałusza, Borysławia, Kochawiny. do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli). 
| dnia 18. lutego 1905 r. | 
— = -n Pociągi lokalne. : 
5 = = z Brzuchowio 642, 730 rano, 11-45 przed poł., 1-47, 3-15, 430 i 508 po p, | də Brzuchowie 548 rano, 9-30 1 10750 przed połud., 12:32, 2.05, 335, 5'05 | 
7:54 I 912 wieczór (do 11/9 włącznie). po poł, 7'05 i 8'04 wieczór (do 11/9 włącznie), IIQ w nocy (kar ' 
A z Janowa 820 rano, 1'16, 445 pe południu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 żdej niedzieli). 
włącznie), ID'I0 wieczór (od 15/5 do 31/6 włącznie w niedziele i 
E i święta). 5 M i i do A AE 915 Przed pe (od J/s oee T Jkado b 
a -|f ze Szczerca 9'35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). (0 |5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3-18 po poł. (o o 
W kancelacyi urzędu zastawni- | | z Lubienia W. 1-35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). włącznie) i 5:48 po poł. i We... . 
czego »Pii Montis< kościoła ormiańsk. do Szezerca.1'45 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). 
- do Lubienia W 215 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta). 


| zg am WK 


U 


Uwaga: Pora noena oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest poźniejszy o 86 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju balety, ilostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem e. k. kolei pań- 
stwowych, pasaż Hausmana l. 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 13. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


